Wychodzi cedz.ennie. 


;raedpłata wynosi: we LWSWIE rocznie 1% sir. — 
półzoskiło 9 złr. — kwartalnie 4 slr. 50 et — 
miesięcznie 1 slr. 50 ct 

£ przesyłką pocztową w Pnóstwie Anstrjnskiem 


rocznie Z2 słr. — półrocznie 11 słr. — kwarts: 
nie O mìr. 50 ct. — miesięcznie 1 złr. 85 ct. 


rzesyłka pocztową Zn fjranieg: do całych Niemiec 
e. rocznie 16 taląsów 20 u” kwartalnie 4 tal 
5 srg.— do Francji i Anglji rocznie 108 franków 
wwartalnie 27 franków — do Belgji, Włoch 
Awwajcarji rocznie 80 fr., kwartalnie 20 fz 


Kauner pojedyńczy kosztuje 8 ct 


Lwów 18. lutego. 

Towarzystwo rolnicze, którego delegaci ma- 
ją się w tych dniach we Lwowie zebrać, zosta- 
je obecnie pod wpływem dwóch wręcz sobie 
przeciwnych agitacyj, dotyczących sprawy dla 
kraju doniosłej. P. Stanisław Polanowski 
ogłosił projekt ustanowienia Rady kultury 
krajowej, a sokalski oddział towarzystwa ro- 
zesłał projekt ten wszystkim oddziałom z we- 
zwaniem 0 poparcie i rozszerzenie tej myśli 
między członkami towarzystwa. Rada oddziału 
rudeńsko-grodeckiego ze swej strony stanowczo 
się przeciw temu projektowi oświadcza, i w o- 
kólniku tchnąsym gorącym patrjotyzmem, a pod- 

isanym przez p. Henryka Jankę przewo- 
KP os oddziału, wzywa wszystkie oddziały 
towarzystwa, by projekt p. Polanowskiego od- 
rzuciły. 

Gdybyśmy się osobistiemi pobudkami kiero- 
wać mieli — zachowalibyśmy w tei sprawie dy- 
plomatyczne milczenie  Ozcimy goracy patrjo- 
tyzm p. Henryka Janki, który wzorem przyświe- 
ca krajowi, uznajemy wielkie jego zasługi, od 
lat czterdziestu kilku około sprawy ojczystej ło- 
żone — czcimy również zasługi i patrjotyzm p. 
Polanowskiego, który w pracy organicznej u nas 
„bardzo zaszczytne zajął stanowisko. Ale właśnie 
wobec takich dwóch zapaśników stając, tem wię- 
kszym jest obowiązek nasz trwania przy starej 
zasadzie: amicus Plato — sed amicissima veritas. 
= Po grantownem tej sprawy  rozważeniu 
przyszliśmy do przekonania, iż opozycja oddziału 
„rudeńsko-grodeckiego przeciw sokalskiemu proje- 
któwi nie jest uzasadnioną i płynie raczej z go- 
'rącego umiłowania form samorządu, 8 nie 
ze spokojnego rozważenia potrzeb kraju na- 
szego. s 
Według projektu p. Pulanowskiego, Rada 
kultury krajowej jest „organom stałym, maja- 
cym opiekę nad wszystkiemi gałeziami gospo- 
darstwa, leśnictwa i industrji gospodarczej i le- 
śniczej, jest ona pośrednikiem i łącznikiem po- 
między wszystkiemi towarzystwami gospodarczemi 


teśniczemi, chowa bydła i t. d. a ministerstwem | 


ralniatwa : jast ana nadto St ty- 
stycznem rolniczem, TAOL a ama O 
czeń fachowych, bądź na żądanie rządu lub Wy- 
działu krajowego“. Składałaby się pod przewo- 
dniecwem mianowanego przez rząd prezesa | za- 
stępcy, z następujących członków: z referenta 
spraw kultury krajowej w namiestnietwie, z 
członka Wydziału krajowego, z prezesów towa- 
rzystw rolniczych lwowskiego i krakowskiego, 
z inspektora lasów, weterynarza „krajowego, re- 
ferenta statystycznego W Wydziale krajowym , 
z dyrektorów szkół dublańskiej i szkoły leśnej 
we Lwowie, wreszcie z ośmiu fachowych mia- 
„nowanych w połowie przez rząd a w połowie 
przez Wydział krajowy. 
Przeciwny temu projektowi, zarzuca oddział 
rudeńsko-grodecki przedewszystkiem, iż jest on 
zamachem na towarzystwo rolnicze, że powodu- 
jąc „koniecznością niewywołane zmiany W Or- 
ganizmie towarzystwa zniechęca członków i pod- 
kopuje wiarę w jego żywotność“. Tego zamachu 
na towarzystwo nie możemy w projekcie tym 
dopatrzeć. Przeciwnie sądzimy, iż towarzystwo 
przez utworzenie takiej rady może raczej spotę- 
gować niezawisłość i żywotność swoją. Dzisiej- 
sze życie jego jest połowicznem. Nie jest ono 
władzą — a mimo to pełni fuakcje jakoby or- 
ganu ministerstwa rolnictwa. Cała działalność 
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Przedpisią | ogieszonie przyjmują: we Lwowie: 
Bióro administracji „Dsiennika Polskiego? prey 
placu Halickim i Ajencja W. Piątkowskiego 
plac katedralny, we Wiodnlu, w Hamburgu, Frank- 
Tnroie n. M., w Berlinie, w Łipsku, Bazylel 
[Sxwajcarja] i Wreołnwin pp. Hassenstein & Vo- 
gler, w Wieduln: F. Löb, R. Mossei w Poznę- 
nlu Kazimierz Neuman biure anonsów. 

Ogłoszenia przyjmują się za opłatą B ct. od miejsza 
objętości jednego wiersza drobnym drukiem 
(petis). 

tlsty z pleniądzmi mają być przesyłane franeo „do 
Administracji, Driennika Polskiego*.—Listy rekla- 
macyjna zie opieczętowane nie podlegają opłacie 


Manusiryptów Redakcja nie zwraca 


tylko — nie na wy- 
raźnie orzeczonym obowiązku. Ztąd też ne 
przedstawia ono stałej, silnej podstawy, na któ- 
rejby sprawy kultury krajowej oprzeć można. 
Ze zmianą członków towarzystwa, — 4 wiemy, 
że pod tym względem we wszystkich towarzy- 
stwach ustawiczna jest fłuktuacja — Zmienią się 
skład komitetu, zmieniają się dążenia jego i za- 
patrywania; ze zobojętnieniem członków uszczu- 
plają się środki działania, cała czynnosógłaknie 
i ostyga. Jeżeli zaś na czele spraw A 
wimy ciało, nie ulegające tym fuktuackan, nie 
zależne od gorliwości lub apatji tysiąca po kraju 
rozrzuconych członków, od różnorodnych Ba zgro- 
madzeniach agitacyj, których źródło czasem dość 
mętne być może — bo to rzecz ludzka — cia- 
ło samym składem swym dające gwarancję fa- 


chowej znajomości rzeczy, a przytem do działa- | 


nia wyraźnie obowiązane, uzyskujemy przez to 


silna, trwałą podstawę pracy nad podniesieniem | 


gospodarki kraju naszego. 


Towarzystwo rolnicze obok rady kultury | 


krajowej może wybornie istnieć i funkejonować 
tak samo, jak obok rady zdrowia istnieje i dzia- 
ła towarzystwo lekarskie, obok Rady- szkolnej 
tow. pedagogiczne, obok izb handlowe-przemy- 
słowych korporacje i stowarzyszenia kapieckie i 
rękodzielnicze, obok komisji chowu koni, tow. 
dla podniesienia chowu koni, obok włądz sądo- 
wych towarzystwo prawnicze, itp. Rada będzie 
organem urzędowym, towarzystwo rałnicze po- 
zostająca w dotychczasowej swej organizacji a 
mające swego prezesa w radzie kultury krajo- 
wej, będzie niezawisłem od władz dobrowolnem 
stowarzyszeniem rolników, łączących prywatne 
swe usiłowania ku wspólnemu celowi. 

Rada kultury krajowej nie może w dziąła- 
nia swem pomijać towarzystwa i jego oddzia- 
łów, ale może prócz tego i innych organów u- 
żyć — gdy komitet tow. zdanym jest wyłącznie 
na łaskę swych oddziałów. Oddział tak wyją- 
tkowo sprężysty i czynny jak rudeńsko-grode- 
eki, zostajacy pod przewodnictwem p. Henryka 
Janki, łatwo pojąć, iż czuje w sobie sił dosyć 
jenia wszystki o spnówy kultury 


tkowy. Rozpatrzmy się po całym kraju, weźmy 
średnią miarę oddziałów, zważmy, iż przeważnie 
są one prawie zupełnie nieczynne, przypomnij- 
my sobie owe zamiary oderwania się i tworze- 
nia osobnych zupełnie towarzystw, jakie się w 
łonie oddziałów nietylko podnosiły ale i urze- 
czywistniały, Owe różnorodne na ak ek 56 
madzeniach agitacje a przekonamy się, i 
konieczna zachodzi potrzeba postawienia obok 
towarzystwa ciała stał eg 0, któreby represen- 
towało rolnieze interesy kraju, i w sprawach 
kultury pośredniczyło między rządem a krajem. 
Inaczej bowiem zajść może kiedyś słuszna bar- 
dzo obawa, że te interesy albo woale żadnego 
nie znajdą obrońcy, albo mieć ich bada tylu, iż 
różnorodność tej obrony osłabi jej SSuteczność. 

Okólnik oddziału rudeńsko-grodeckiego wi- 
dzi w tym projekcie zamęt na samorząd, ubli- 
żenie godności towarzysiwa itp. 00 do samo- 
rządu, to skład rady kultury krajowej propono- 
wany przez p. Połanowskiego Zapewnia W moj 
znakomitą żywiołów autonomicznych przewagę, 
a zostawiając obok tak złożonej rady towarzy- 
stwo wraz z jego komitetem, W niczem przez 
to samorządu nie narusza. (rodnośći 748 swo: 
jej krajby ubliżył wtedy, gdyby zażądał rozwią- 
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zania tow. i wszelkie sprawy kultury. krajowej 

ozostawił wyłącznie ek. ministerstwu,ek. namistni- 
ctwu i ek. starostwom. Ale jeżeli na czele spraw 
gwych rolaiczych stawia radę ze składem czy- 
sto autonomicznym, jeżeli te sprawy takiemu fa- 
chowemu ciału porucza i między prywatne sto- 
warzyszeuia a władzę centralną, stawia or- 
gan krajowy — o ubliżeniu godności swej 
mowy tu być nie może. 

Wreszcie jeszcze jedno: radą kultury krajo- 
wej przedstawiałaby wobec władz cały kraj— 
gdy towarzystwo lwowskie przedstawia wscho- 
dnią, krakowskie zachodnią część jego. Jako 
stowarzyszeniom nie im to nie szkodzi — 
ale jeżeli to mają być organa publiezne, to 
zawsze lepiej gdy wobec władz centralnych staje 
całość kraju, a nia części jego. 

Uważaliśmy sobie za obowiązek zdanie na- 
sze w tym przedmiocie jawnie wypowiedzieć, 
tem bardziej, że przeciwnicy projektu użyli do 
pokonania go pięknego hasła samorządu, które 
jak wykazaliśmy, zupełnie mylnie tu zasto- 
sowano. 


Memorjał galic. Wydzial krajowego 


o ©. k. Radzie szkolnej galicyjskiej, 


Wydział krajowy wydał s powodu dyskusji i u 
uchwały wiedeńskiej Izby posłów w sprawie galicyj- 


skiej Rady sakelosi, memorjał w języku polskimi ni2- 


mieckim. Ma on być rozesiany wszystkim posłom Ra- | 


dy państwa, i iunyra osobistościom, mogącym mieć 
wpływ na tę eprawę. Oto dosłowne brzmienie tego 
ważnego skin : 

Na posiedzeniach izby posłów Rady państwa z d. 
llgo grudnia 1874, podnieśli niektórzy mowcy a oraz 
specjalny sprawosdawca budżstu rozliczne zarzuty 
przeciwko galicyjskiej Radzie szkolaej, a większość 
Teby uchwaliła rezolucję następującej treści : 

„Wzywa sią rząd , ażeby się starał nadać Radzie 
szkolnej galicyjskiej, eo do jej składu i zakresu dzia- 
łania takie urządzenie , jakie ustawa z dnia 25. maja 
1868 przepisuje dla krajowych Rad szkolaych w in- 
nych krajach koronnych monarchii." 

Jakkolwiek postowia dr. Eozebiusz Czerkawski, 
Graiewosz i dr. Dunajewski w przemówieniach wypo 
wiedzianych przeciwko rezolucji odparli wymowaie po 
oiski ieyjsk ierzone, : 
E E BE N dej 
zwłassoza wobec osób, nie supełnie s historją uata- 
nowieaia, zakresem działania i czynnościami galicyj- 
skiej Rady szkolaej obznajomionych. 

Zadania tego zamierzał Wydział krajowy dopeł 
nić w niniejszym memorjale; gdyż wobse uchwalonej 
już rezolucji wydało mu się rzeczą nieobojętną, obzna- 
jomić wszystkich, wpływ na sprawę mieć mogących, 
jużto ze stroaniczością powodów, które uchwaleniu po- 
wyższej rezolucji służyły za podstawę, jużto z niebez- 
pieczeństwami, które grożą sprawom wychowania w 
kraju, gdyby usiłowano postępować w kierunku przez 
rezolucją wskazanym. 


Od pierwszej chwili rozpoczęcia swych czynności 
zwracał Sejm galicyjski baczną uwagę na sprawy wy- 
chowania publicznego. 

W wybitniejszych przemowach, skreślających pro- 
gram ustawodawczego działania Sejmu, podnoszono 
z naciskiem potrzebę reorganizacji szkół i rozszerze- 
nia oświaty już w ciągu pierwszej sesji w roku 1861; 
na posiedzeniu zaś Sejmu z dnia Żlgc stycznia 1863 
uczynił poseł dr. Dietl wniosek, ażeby wzięto pod 
rozwagę „urządzenie szkół krajowych pod względem 
administracyjnym, pedagogicznym 1 dydaktycznym i 
wypracowano odpowiednie projekta, Uzyniąc ten wnio 
sek, oparł się był wnioskodawca na $. 19. statutu 
krajowego i radził uprzedzić w taj mierze wydanie 
powszechnych ustaw państwa przewidując, iż mogą 
być one tak ciasne, że niepodobna będzie w danych 
poa nip ramach „umieścić takich rozporządzeń, któ 
Yo powiadały prawdziwym potrzebom kraju.“ W 


TYPY LWOWSKIE. 


MI. 

„Porządnych ludzi“ obserwować można w litera- 
turze i w sztuce, w życiu publicznem, assocyacyjnem, 
towarzyskiem, restauracyjnem, domowem, 1 kawiar- 
niahem. Przeciwny ekstrem „porządnego człowieka“, 
jeżeli występuje nieco jaskrawo, nazywa się po lwow- 
sku „baciarzem”. Ostatni ton wyraz zawitał nad Peł- 
tew wraz z pierwszemi pułkami madiarskiemi, które 
przybyły na Ruś Czerwoną w chwili gdy ta ostatnia 
dostąpiła zaszczytu, nakształt „Gaskonji* zrosłej z 
Francją, zróść się z państwem i narodem austrjackim 
w jeden szczęśliwie pomyślany organism, złączon 
węzłem wspólnego długu. wspólnej mgły pod Chlu- 
Mtm i wspólnych not dyplomatycznych w przedmio- 
cie Aqtonomii — rumuńskiej. Ponieważ nadarza mi 
się spózobność, która się w tych fejlotonach zapewne 
już nie pawtórzy, więc nadmienię tutaj, że do mniej 
dostatecznie ocenionych dobrodziejstw, zlanych przy 
tej sposobnożej na Rng Czerwoną, należy odgranicze- 
nie jej linią cła ochronnego od północy i wschodu, 
zkąd nikt nic przywieść nie może, a otwarcie jej gra- 
nic od zachodu, skąd napływają wyroby obcego prze- 
mysłu. Dzięki tej nadzwyczaj szczęśliwej okoliczności, 
Galicja dzisiejsza zabezpieczoną jest od powstawania 
wielu fabryk i wzmagania się rękodzieł, a zostawioną 
naturalnej swojej roli: siania hreczki i sadzenia zie- 
miaków, i konsumowania ich na miejscu, w formie 
kaszy i gorzałki. Sukno, płótno, bawełniane tkaniny, 
szkło, towary żelazne, wykwintniejsze skóry itd., 


e 


tniego wyrazu, 
d słowa bełyar, 
co dał do- 
na8 
jęcej korrupcię 


czyć już raz z etymologią tego usta 
powiem w krótkości, że pochodzi on © 
które w Transleitanii oznacza człowiek? i U 
wody wielkiej Korupeji sumienia. | 
wsaakłe uwzględniają w tej mierze w. 1pc] 
odzieży i obuwia, zwłaszcza gdy przeciętne katolickie 
sumienie, najbardziej zkorrumpowane, da się niezmier- 
nie łatwo naprawić jedaą spowiedzią 1 kilkoma kro 
plami wody z Lourdes, a przeciwnie, wszystkie ka- 
zania O. Podolskiego razem wzięte, > 
stąpić buta, brakującego do pary — ma się rozumieć, 
pod względem materjalnym. Morulae Baciarstwo nie 
da się u nas przeto przeciwstawić żadnemu gatuako- 
wi „porządnych ludzi*, i wypuazozam je 3 mojej o- 
pieki, konstatując jedynie, że pojawia, Si ono tu i 
owdzie, czasem nawet w kształcie pleśni 2a dumnych 
tarczach herbowych: | 

For one sad losel soils a name foraye 

Nor all that heralds rake from coffn'delay, 


nie zdołają za- 


Can blazon evil deeds, or consecrate 8 crime.*) 

Po tej ogólnikowej dygresji, przystąpmy do roz- 
patrzenia się w niektórych fatuukuch „porządnych 
Judzi* i ich przeciwnych biegunów, a ponieważ „my“ 
oznacza pierwszą osobę w liczbie mnogiej, wigo 
zacznijmy od literatury. À 

„Porządny człowiek* w literaturze odzuacza się 
najpierw tam, że albo nie ma dłągów, albo nikt o 
nich nie wia i nie mówi. Jest on dalej „porządnym 
w tem znaczeniu, w jakiem się mówi porde nt hli- 
cher, Óffentlicher Professor“, to znaczy, iż nie należy 
do rzędu nadzwyczajnyoh sjawisk w Swoim za- 
wodzie. Pisuje piórem i ztramantem, wierezom i pro- 
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dalszem motywowania wskazywał mowca , że jakkol- 
wiek e, k. rząd w ostatnim lat dziesiątku nie mało 
czynności w dziedzinie spraw edukacyjnych rozwinął, 
przecież stan szkół pozostawia jeszcze wiele do życze- 
nia, i powoływał się w tej mierze na odręczny list 
N. Pana z daia 2030 października 1860 do ówczesne- 
go ministra stanu, w którym wytknięto, że najwyższe 
postanowionie względem języka wykładowego w (ła- 
licji nie zostało przeprowadzoRe w sposób, odpowiedni 
słusznym potrzebom kraju. Skreśliwszy smutny stan 
całego wychowania, wymienił poseł dr. Dietl długi 
szereg najnaglejszych potrzeb, na pierwszem atoli 
miejscu, jako rzecz najpotrzebniejszą, ażeby naczelay 
zarząd sakół krajowych powierzono „komisji eduka- 
cyjaej krajowej, w której skład wchodziliby, prócn 
ropresentantów władzy rządowej i reprezentantów kra- 
Ju, także ludzie fachowi. 

Wniosek posła dra Dietla przyjęty podówczas je- 
dnogłośnie i myśl utworzenia krajowej władzy szkol 
nej, staty się odtąd programeim działania Sejma w 
zakresie edukacyjnym, i w ciągu dalszych sesyj wy- 
łaniały się coraz dokładniej w poszczególaych walio- 
skach i projektach do ustaw, które Reprezentacja kra- 
ju uchwalała, 

W r. 1865, mianowicie, gdy na podstawie naj- 
wyższego patentu z d. 20. września 1865, powołanym 
był Sejm krajowy do współdziałania w uzyskaniu 
trwałych podstaw dla konstytucji państwa, podniesiono 
znowu jsko jedną z najważniejszych potrzeb: zarząd 
autonomiczny w zakresie wychowania publicznego. 
Do tego zmierzaf wniosek posła Adama hr. Potockie- 
go, żądający wybrania specjalnej komisji, któraby pro- 
jekta do urządzenia wychowania publicznego w kraju 
wypracowała i Sejmowi przedłożyła. 

Użasadniająo ten wniosek na posiedzeniu Ssjma 
z d. 16. grudnia 1865. rzekł poseł hrabia Potocki mię- 
dzy innemi: „Na czele programatu naszego stać musi 
i stać będzie kwestja wychowania publicznego, odzy- 
skania możności kierowania rozwojem umysłowym i 
moralnym dzieci naszych,“ 

W dalszym zań ciągu wyraża się: 

„Czas już, by ze wszystkich najświętsze zadanie, 
wychowanie nowych obywateli kraju i nowych człon- 
ków społeczeństwa przestało być środkiem wiodącym 
ku ubocznym celom... Na tem polu jest nasza głó- 
wna praca, na tem polu główne ustępstwa, które nam 
przyznane byó mogą.“ Pe 7 pe 

„Sprawę autonomii krajowej w kwestji wychowa- 
nia — były dalsze słowa posła Potockiego — odno- 
szę z umysłu do programu, który w swoim czasia bę- 
dziemy powołani postawió.. Wpływ kraju na wycho- 
wanie publiczne nie msżo się ograniczać do tych lub 
owych szkół, a być bezsilnym dla innych; przede- 
wszystkiem winien oa być rzeczywistym, bezpośre- 
dpim i prawdziwym... Ustanowienie krajowej komisji 
edukacyjnej, sawisłej od wybora monarszego, ale sło- 
żonej z sił krajowych, a obowiąsanej zdawać przed 
Sejmem sprawę z czyuności swoich, obejmujących o- 
gól edukacyjnego w kraju urządzenia — to jedynie 
może celowi zamierzonemu odpowiedzieć, i zaspokoić 
słuszne nasze żądania.* 

, Wybrana na wniosek posta hr. Potockiego komi- 
sja nie zdążyła już przedłożyć obradującemu Sejmowi 
projektów, tyczących się wychowania publicznego; 
idąc jednakże w ślad za wskuzówkami wnioskodawcy 
1 wygotowaaemi juz sprawozdaniami komisji, przedło- 
żył Wydział krajowy Sejmowi na posiedzeniu z dnia 
27. listopada 1866 projekt do ustawy, mający na celu 
utworzenie c władzy szkolnej w kraju. 

powodach uzasadaiających ten projekt, nie 
ma wcale żadnych, któreb i à 
żność Fiosfotzonśj Tefo, pey Ppt aai sA” 

, Owszem, Wydział krajowy idąc za opini i 
sji sejmowej, wyraża ubolewawii, iż Tes, Kodi: 
magający fachowegc znawstwa, spoczywa w rakach 
władzy „politycznej, i uważa za rzecz niezbądną „u: 
tworzenie takiego ciała, w którem obok żywiołów ad. 
ministracyjaych, mieścić się bedą reprezentauci rodzi- 
ców 1 nauki i nadanie temu ciału najwyższej władzy 
egzekucyjnej, tudzież zarządu admiaistracyjnego i u- 
miejętaego wszystkich szkół ludowych i średnich w 
kraju.“ 

Projekta Wydziału krajowego oddane zostały do 
zbadania komisji edukacyjnej, złożonej z 13 członków 


i pod przewodnictwem śp. metropolity lwowskiego ob- 


rządku gr. kat, ks. Litwinowicza. 


= Bywa zwykle uczonym, zmłaszcza w cytatach wy- 
pisanych z cadaych książek; jeżeli się w wiata nie pos 
myli. Wówczas przychodzi 
i nazywa go osłem, poczem pierwszy porządny literat 
nazywa tego drugiego gapiem, w skutek caego drugi 
obdarza pierwszego opitetem tratnia, a ten znowu o- 
świadeza, że dalsza polemika z bł....mi ubliżałaby je- 
go godności, że jednakowoż drugi „porządny“ literat jest 
na wskróś hebesem, aż nakoniec jakić „nieporządny” lite- 
rat decyduje, że obydwaj mają słuszność, Wówczas „po” 
rządai* godzą się i zabijają bieporządnego* pogardą 
milczenia. Po Pewnym przeciągu czasu dopiero, gdzieś 
z daleka podnosi się cały chór , porządaych* literatów, 
obwija swoje zdanie w bawełaę, i zaszywa je w wo- 
rek, z którego uno wyłazi w koztałcie szydła dowo- 
dzącego. iż cały cech „porządny“ uczuł się dotknię. 
tym przea niepowołane wmięszanie się W lego sprawy 
ze strony takiego indywiduum © skorrumpowanych 
łokciach, kolanach i podeszwach. Skorrumpowane in. 
dy widuum siada i pisze 0 tem fejleton, dość chętnie 
czytywany i Kupowany, a „porsąda! literaci Zawrą- 
cają oczy ku niebu, wszczynają, lament nad upadkiem 
smaku u naszej) publiczności, i drukują rozprawy o 
potrzebie umoralnienia kobiet, dzieci i starców zą po- 
moca działania „pośredniej* natury na „bszpośre- 
dnią*. A 

„Porządny człowiek“ w literaturze ma zwykle, 
albo stara się o jaki inny zawód chlebodajny-_dzien- 
nikarstwu nie poświęca się prawie nigdy, chyba że 
jaki organ w Szaje samobójczym powoła go na swo- 
jego grobarza, W takim razie „porządny“ literat naj- 


dalej do półtora roku wywiazuje się jak najpunktual- : 


niej ze swojego zadania. W pismach swoich, które 


drugi „porząday” literat, - 


wtarza obszernie wszystko, co napisano pro i contra 
w tej mierze, ażeby jak najwięcej pauien przez „eman- 
cypację* pozostało w stanie niezamężnym* (Gdy ich 
się zbierze więcej, wybiera najposażnieiszą , jeżeli go 
chce, i pojmuje ją za małżonkę. Wówczas czeka już 
tylko, aby się opróżniło miejsce w akademji umieję- 
tności; praca jego żywota skończona, a zaczyna Bię 
sława. . 
Charakterystyczną także jest rzeczą, 


Ą ż SRA d 
„porsądnych* literatów za a najwięcej 


)01 yeh“ ht jmuje się historją, a miano- 
wj takiemi jej ustępami, które są nailon już wy- 
jašmone 1 przewertowane, a najmniej interesujące, U- 
ważałem onegdaj przy ulicy Pełczyńskich rząd drzew, 
jednej wielkości i gałęzistości: na jednem było kilka- 
naście gniazd ptasich, a na wszystkich innych nie by- 
ło ani Jednego, Dorożkarz mówił mi, że na tem uprzy- 
wilejowanem drzewie pojawiła się raz kukułka, i że 
wszelkie gnuśne i głupie ptactwo ed tego czasu za- 
gnieżdziło się tutaj, w nadziei, że mu kukułka będzie 
znosić jaja. Otóż takich uprzywilejowanych drsew ma- 
my kilka w lesie naszej historji, ale kukułka dotych- 
czas nie pojawiła się nigdzie i wszystkie ptasie gnia- 
zda są próżne. Szczególnie licznemi są dudki, które 
obsiadły pochyie drzewo ośmnastego stulecia. Wywle- 
kają one do gniuzd swoich Wszystko, co znajdą na 
dachach i strychach, rozciągają ten materjał, obracają 
go na wszystkie strony, wpatrują się w niego s po- 
wagą właściwą tym ptakom, ale kukułka nie przyla- 
tuje i jaja nie ma. 

Cóż robi w literaturze, eufemistycznie mówiąc, 
eziowiek „nieporządny* ? Opiszemy go nieco więcej 
szczegółowo, bo jest tnniej obraźliwym i nie pebie- 
gnie do policji ne skargą, jeżeli pozna swoją Byl- 
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Nor florid prose, nor honied lies of byme 


wszystko io wchodzi bez cła z Morawy, Szlązka, przepisuje zawsze kilka razy i poprawia starannie, u- wetkę. r- 
Czech i innych równie po macoszemu traktowanych *) Jeden funt bowiem, w banknotach, czy w złocie, nika on de awe wypowiedzenia jakiejkol- ʻ- ` 

ti krajów — my nie potrzebujemy turbować się niczem Pap lacieimignyje hy. untówąjzacie wiek myśli, nie wypowiedzianej poprzednic przen tę a z MEMO | i 
. g N w . I ehoóby o nim milczały herbarze,, y A 4 

«e 1. dla tego to zapewne u nas nierównie więcej „po- Nie już „korrupeji sumieniać nie zmaže. lub ową uznaną powagę. W ostatnich czasach zajmuje A = 

: „fłądoych ludzi” niż t. z, baciarzów. Ażeby atoli skoń į (Z Czajki-Ilarokla jak Imusię kocham. Przyp. aut.) | On się częstokroć sprawą emaqcypacji kobiet, i po- > 


W sprawozdaniu swem, złożonem na stół Izby w 
dniu 27. grudnia 1866, oznajmtła komisja, iż zgadza 
się w ogóle ze zdaniem Wydziału krajowego wzglę- 
dem utworzenia odrębnej władzy szkolnej krajowej, 
podniosła jednak ważną różnicę na kerzyść zakresu 
działania tejże, zażądała bowiem, ażeby oprócz czyn- 
ności wykonywanych w obrębie wychowania przez 
krajową władzę polityczną, przyznano jeszcze naczel- 
nej władzy szkolnej: 

a) prawo przedstawiania inspektorów krajowych 
do nominacji Naj. Panu; 

b) mianowanie i oddalanie dyrektorów i nauczy- 
cieli szkół średnich ; 

e) wygotowanie ogólnych drogą uchwały sejmo- 
wej w wykonanie wejść mających projektów nauko- 
wych, tyczących się szkół niższych i średnich ; wre- 
szcie 

d) układanie rocznego budżatn na rzecz szkół lu- 
dowych i Średnich. 

„Takie bowiem rozszerzenie zakresu działania 
przyszłej Rady szkoluej — mówi w sprawozdaniu ko- 
misja — zabezpieczyć jedynie może krajowi odpowia- 
dające właściwym jego potrzebom naukowym urządze- 
nia szkół, ochronić go od obcych, postępowi oświaty 
szkodliwych wpływów i zdobyć dla pracy umysłowej 
narodu tę swobodę, która jej na podstawie dyplomu 
październikowego zapewuianą została”, 

Nad opracowanym przez komisję projektem roz- 
winęła się na posisdzeniu Sejmu z d.21. grudnia 1866 
obszerna dyskusja, gdyż niektórzy z pomiędzy posłów 
ludności ruskiej przemawiali przeciw utworzeniu kra- 
jowej Rady szkolnej, i czynili wniosek, ażaby Sejm 
nad_przedłożonym sobie projektem przeszedł do po- 
Tządku dziennego. 

Zarzuty przeciwników tyczyły się z jednej strony 
kompetencji Sejmu do uchwalania podobnego projektu, 
z drugiej strony niezgodności z artykułem VIII kon- 
kordatu; wypowiadano zresztą obawy, iż ustanowienie 
takiej władzy szkolnej, jaką proponowano, 1 wydoby- 
cie szkół z pod władzy konsystorzów wypadnie na 
niekorzyść ludności ruskiej i rozwoju jej języka. 

Zarzut niekompetencji upadał sam przez się wobec 
formalnego wniosku komisji, według którego nie miał 
być statut o Radzie szkolnej jako projekt do ustawy 
uchwslonym, lecz jedynie z uniżoną prośbą Najjaśniej - 
szemu Panu do najmiłościwszego zarządzenia przedło- 
żonym. Przeciwko zarzutowi zaś posła ks. Ginilewicza 
o niezgodności projektu z konkordatem, podniósł spra- 
wozdawca, że prawo kościoła co do nauczycieli reli- 
gji, książek i rozkładu tejże nauki zastrzeżono kościo- 
łowi, tak jak je przedtem przez biskupów wykonywał. 

Z rdzennego stanowiska zresztą, naktórem komi- 
aja się oparła, wypływało, że chciano stworzyć władzę 
wolną od przewagi wpływów politycznych, lub wyłą- 
cznie religijnych, a zajmującą się spraw imi wychowa- 
nia z fachowego, czysto przedmiotowego punktu wi- 
dzenia. 

Zanim przyszło do szczegółowych rozpraw nad 
projektem, uchyliła się pewna frakcja posłów ludności 
ruskiej od dyskusji i uchwalania projektu, podając sa 
powód obawę, iż skutki ustanowienia władzy szkolnej 
krajowej okażą się szkodliwemi dla narodowego roz- 
woju ludności ruskiej. 

Mimo to przyjęto niemal jednomyślnie wnioski ko- 
misji i zamieniono projekt jej w uchwałę sejmową. 

Postępowanie nadmienionej tu frakcji posłów było 
od samego początku nieprzychylne dla myśli utworze- 
mia naczelnej władzy edukacyjnej w kraju i usunięcia 
a przynajmniej uszczuplenia owego wpływu, jaki na 
tok spraw szkolnych wywierały konsystorze. Jaż przy 
wyborze sejmowej komisji edukacyjnej w r. 1865 usu- 
noli się niektórzy posłowie tej frakeji od głosowania, 
jakkolwiek do komisji, na ogólną liczbę siedmiu człon- 
ków, proponowano i wybrano trzech Rasinów, a ko- 
misja następnie obradowała pod przewodnictwem naj- 
wyższego duchownego dostojnika gr. katolickiej lu- 
dności. 

Ciż sami posłowie uchylali się również i od wy- 
boru drugiej komisji w r. 1866; pomimo, że i w tej 
komisji, obradującej pod przewodnictwem metropolity, 
wzięli udział najwybitniejsi fachowi posłowie ludności 
ruskiej. Z komisyj tych nie wypłynął żaden wniosek 
mniejszości i nie poddano nawet pod obrady Sejmu 
żadnych ściśle stormułowanych życzeń. Cały opór wy- 
rażono tylko w nieufności, powziętej z góry do utwo- 
rzyć się mającej władzy, nieufności posuniętej tak da- 
leko, iż wówczas, gdy władza ta istoinie ustanowioną 
została, konsystorz gr. kat. lwowski, działając w du- 
chu owej sejmowej frakcji, nie uważał nawet za sto- 
sowne wyczekiwać pierwszych kroków nowej władzy, 
lecz z góry porzucił wszelką czynność nadzorczą nad 
szkołami i pozbył się czemprędzej aktów, aby tylko 
nie mieć z tą władzą nie do czynienia. 

Podejrzywania o zamiary polityczne, jakie wię- 
kszość sejmowa wlać miała w projekt o utworzeniu 
odrebnej władzy edukacyjnej, przechodziły zakres spo- 
kojnej dyskusji, a były jednakże całkiem bezzasadne, 
gdyż tak motywa, jak i projekt komisji, nie tylko nie 
zamierzały stawiać sprawy edukacyjnej na stanowisku 
politycznem, lecz owszem wyraźny wypowiadały za- 
miar wydobycia jej z pod wyłącznego wpływu władz 
politycznych, jako dla rozwoju szkół szkodliwego. Za- 
miar taki nie przebija się również z postanowień pro- 
jektu, nigdsie bowiem nie zastrzeżono w nim przewa- 
gi na rzecz tego lub owego żywiołu narodowego, tej 
lub owej konfesji; owszem , przekazując wybór człon: 
ków woli Najjaśniejszego Pana i ciał reprezentacyj- 
nych, uszanowano najwyższe prawa monarchy i ży- 
„ezeuia ludności, nie krępując jej w niczem. W roz- 
prawach sejmowych podnoszono to nawet, że między 
duchownymi, wymienionymi w art. [V. 4. regulatywu, 
rozumieć należy duchownych wszelkiej konfesji, tak 
jak w dalszych punktach ludzi wszelkiej narodowości, 
lecz odpowiedniego stanowiska. 


Jakoż wykonanie samo regulatywu stwierdziło te ; 
zapatrywania, gdyż w obecnym składzie Rady szkol- ; chodziły ważniejsze. 
nej krajowej zasiada czterech członków obrządku | dała jak z bronzu; 
t ustało jak gdyby pr 


ko-katolickiego, którzy „nie ulegając polityczaym 
eiio, z odpowiedaią stanowisku a oioi i 
bez uasczerbku dla celów nauki zastępują interesa 
szkolne i prawa językowe ludności ruskiej, a oprócz 
tego nad kaiążkami szkolaemi W języku ruskim obra- 
duje z ramienia Rady szkolnej specjalna komisja, s 
samychże Rusinów złożona. 
Projekr o utworzenie 
traktowania u władz centralnych w chwili, 
wyższy manifest z dnia 20. września k 
dnia 2. stycznia 1867, zwołujący nadzwyczajną ę 
aństwa zostały cofnięte, a rozporządzeniem z 


4. lutego 1307 zwołaną Została napowrót zwykła Ra- i 
Powołany do wyboru delegatów Oejm : 


da państwa. 
krajowy przygotował był projekt adresu, w którym 
podniósł był wszelkie szkodliwe dla autonomji strony 
prawa o reprezentacji państwa z dnia 26. lutego 1861, 
i zwracał się z prośbą do Najjaśniejszego Pana, ake- 
by „przy nastąpić mającej organizacji państwa nie 
dozwolił naruszyć historyczno-narodowej indywidual- 
ności kraju i nadwerężyć wypływającego z niej prawa 
sżanowienia jedynie w Sejmia o sprawach krajowych, 
w anych samą istotą tej indywidualnożci.“ Oko- 

; PRM dres ów pio sostał ostatecznie 
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prezentantów przystąpiła do wyboru dełegatów do 
Rady państwa w tem przekonaniu, iż przy badaniu 
podstaw konstytueji zdoła delegacja galicyjska uzy- 
skać takie ustępstwa na rzecz autonomji kraju, jakie 
do swobodnego rozwoju jego są niezbędne. 

Najwybitniejszem życzeniem kraju było uzyska- 
nie zatwierdzenia regulatywu dla Rady szkolnej kra- 
jowej. Gdy więc przyszło do rewizji konstytucji w 
Radzie państwa, a delegacja, dążąca „A ziszczenia ży- 
czeń kraju, nie zadawainiała się gołosłownemi przy- 
rzeczeniami ówczesnego ministerstwa, skłoniło się ta- 
kowe do przedłożenia Jego Ces, i król. Apost. Mości 
projektu o Radzie szkolaej krajowej. 

Jakoż nastąpiło najwyższe zatwierdzenie rzeczo- 
nego projektu na dniu 20. czerwca 1867, a kraj po- 
witał z radością i najgłębszą wdzięcznością ów nowy 
dowód monarszej pieczołowitości, Stanął zatem, przy 
sposobności rewizji konstytucji, polityczny kompromis 
pomiędzy rządem a przedstawicielami Galicji, kom: 
promis, którym uznano potrzebę autonomji szkolnej i 
fachowych władz szkolnych, 

Stanowisko zreszią, jakie delegaci galicyjscy w 
sprawie tej zajmowali, nie było okolicznościowe , lecz 
zasadnicze ; nie szło 0 uzyskanie jakiejś oderwanej 
koncesji politycznej, ubezpieczającej przewagę jednego 
żywiołu politycznego nad drugim, nie szło zresztą o 
samą Galicję, lecz o zasadę przelania ustawodawstwa 
szkolnego na sejmy i zastósowanie tej zasady równo: 
miernie do wszystkich krajów koronnych. 

Wypływa to z rozpraw, toczonych w Radzie pań- 
stwa, już to przy uchwalaniu 711 1it. i) państwowej 


maja 1869. (C. d. n.) 


Korespondencja polityczne „Dz. Polskiego”. 


s a Wiedeń 10. lutego. 

Mało takich dni jak dzisiejszy, żeby ciekawość 
nasza znalazła jednocześnie dwa powody tak silnie ją 
pobudzające: wezwanie tu przybyłego p. Tiszy na 
konferencję poufną do cesarza i ostateczna przemowa 
prąkuratora przed sądem przysięgłych w sprawie Ofen- 
heima. 

Pisałem wam niedawno, w jakiej formie misło 
miejsce w istocie owo odezwanie się księcia Auersper- 
ga o kwestji gabinetowej, a jak ją tu upierano się 
przedstawiać. Byliście więc jak należy ostrzeżeni i 
ztąd już widzę, jak musieliście czytać najróżnorodniej- 
sze fantazje na tem tle podawane przez mnogie tutej- 
sze organa, Owa niby kwestja gabinetu tak tu była 
mocno otrąbianą, że aż zabiegła do wszystkich pra- 
wie zagranicznych dzienników, nawet najpoważniej- 
szych i zwykle bardzo ostrożnych, a które czuły się 
w obowiązku stawać się jej echem, nie śmiejąc do- 
rzucać na razie zaprzeczających komentarzy. To 
dało powód do wybornego żartu panu Lasserowi. 
— Zmalazłszy się wczoraj,  równieś jak wów- 
czas pan Auersperg, — w otoczeniu Czysto pry- 
watnem , choć bardzo jednakże Jiecznem , różnych 
deputatów, mówił o tem i o owem, aż w końcu, z za- 
frasowaną na pozór miną odezwał się znacząco: „O 
mot panowie, tak jak jest obecnie, nie chciałbym ja się 
znaleść w skórze p. Banhansal* — Naturalnie cieka- 
wość wszystkich obecnych podniosła się do tempera- 
tury niesłychanej, i zewsząd posypały się jak grad 
pytania: dlaczego, dlaczego? Jak to ekscellencja rozu- 
miesz bliżej tę kwestję ? cóż grozi p. Banhausowi? 
etc. etc. — „Panu Banhansowi może to by nie było 
tak straszno, ale mnie nieszczęśliwemu, gdyby mnie 
kto wsadził w jego skórę!..* — Jakto, jakto? pytają 
wszyscy na wyścigi. — „O to rzecz prosta — rzecze 
p. Lasser — wyobraźcie sobie tylko moi panowie, co- 
by się ze mną działo, gdyby mnie, takiego tłuścio- 
eha, wpakowali w skórę tak szczupłego człowieka jak 
p. Banhans, a tożbym się zadusił!* — Grom okla- 
sków i mimowolnego śmiechu podniósł się. aaokoło 
żartownisia-ministra, i ci nawet, którzy wszystkie na- 
stawiali uszy, aby w lot porwać i skorzystać z owego 
ewentualnie smutnego wyznania, radzi nie radzi się 
mieli. s. s 1 
Koniec końców zapowiedzianych wielkich obojga 
kryzys na teraz zbyt słabe rezultaty: w Wiednia a, 
zapowiedzi już obecnie należą do historji, w | uda- 
Peszcie zab wszystko mniemać każe, że nastąpi "oZ- 
wiązanie po myśli p. Andrassego , tak jak to wam w 
poprzednim liście donosiłem. , 

Dzisiejsze posiedzenie sądu w procesie Ofənheima 

rzedstawiało poniekąd widok wcale dramatyczny: 
zeta się rozpoczęła Od komunikacji prezydenta, e 
zbiorowe kwestie ułożone zostały w dziesięć głównyć 
pytań, na które mają przysięgli odpowiedzieć. ky p: 
pytania archiwista przeczytał, nastąpiły pewne 0 się: 
wacje p. Neudy z zarzutami, że to i owo nie było *P'" 
cjalnie debatowane — potem krótkie objaśnienia, na 
reszcie zabrał głos p. prokurator. 

Rekwizytorjum jega które razem wziąw iin 
dobre pięć godzin, składało się z pewnego 8707. z 
z rozwijania owych dziesięciu pytań i z pororacji e 
dzo treściwej i ważnej. Exordjum było może CE 
za rozwlekłe i możnaby zeń odjąć niektóre ustępy d 
żadnej dla całości szkody. W rozwijaniu zaś PO czyści 
czych pytań była najprzód podana treść ranty = 
e ki d iedzi F Á świadków 
jakie z odpowiedzi oskarżonego i zeznań * k westji 
wypływać się zdają, a przy każdej osobnej Fw ol 
dawał nadto prokurator maleńką lekcję sędziom Pr z5 
sięgłym, co to znaczy mianowicie W oczach prange. 
szustwo, podstęp, bogacenie się cudzym kosmon 2B 
To były rzeczy niezmiernie dla nich użyteczne, J 
wam łatwo przewidzieć. j Sw © 

Gdy się miało ku końcowi, DR a dlsiły, aa: 
trosze ciemno; ławki się P Ah:s -See mięk 
gólmiej z osób płci Pio ada twara prokuratora wyglą- 
"jelkie jego i widoczne znużenie 
wio : ) 
zod rószczką magiczną, gdy przy- 
Chcą podawać niektórzy ton pro- 

jako tendencyjny, — 
to chytra taktyka! Jeśli chce- 
i snie, to jest on tendencyjnyj, ja bo- 
EE ewa iendencję poddać A wasze orze- 
publicznej moralności. W sądzie który 


szy trwało 


szło do preroracji. » 
ces jako polity OSR): 
rzekł między innemi —- 


zyskiem a zarobkiem krętarskim. Macie 
przed sobą oskarżonego, który dziś stoi na potężuym 
, majątku. Baczcie, że tu nie należy powodować się ja- 
kimó duchem opozycji przeciwko bogactwu. Bynaj- 
mniej! Bogactwo samo przez się jest niewinne. Staje 
: Się dopiero wątpliwem , „gdy pochodzi ze żródeł nia- 
czystych. Mówią zagranicą, a nawet i u nag często, 
że Austrja spadła bardzo nizko i nikczemnie. To zda- 
je mı się potwarz. Mogliśmy wiele utracić , sle jeazcze 
nie wszystko, Do was tu należy baczyć abyśmy nie 
utracili honoru! „Zwracam uwagę waszą na silne cię- 
gi, jakie się dostały w rekwizytoriam prokuratora 
sławetnym teorjom p. Giskry o Trinkgaldach etc., toż 
postępowaniu pp. Sapiehy, Petriny et oongorteB. 
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nastawy zasadniczej z dnia 21. dnia 1867, już to Ep h A a k 
ustaw szkolnych z dnia 25, mają 1868. e- dai 14. lami, i kłamiąc po swojemu, pierwszych zalicza do 
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bięgu jednak coala 


ne CA 0 
Ziemie Polskie. 


Donosiliśmy w czasie właściwym 0 zawezwaniu 


do Petersburga jenerał-gubernaterów Litwy i Rusi, w 


celu przedstawienia swych uwag, co do sposobów za- 
prowadzenia samorządu w miastach i miasteczkach 
Ziem wspomnianych. Jasno, że rządowi chodziło tu 
najwięcej o wynalezienie pretekstu do wyrwania za 
bezcen z rąk polskich właścicieli miast będących w 
ich posiadaniu, a to w celu osłabienia polskości, O re- 
zultacie narad dotąd nie wiadomo; wiadomo tylko, że 
sprawa ta postąpiła już do Rady państwa. Zapewne 
właściciele Polacy zmuszeni będą do sprzedania miast 
swych w drodze przymusowej, za cenę jaką się rzą- 
dowi podoba naznaczyć. Z gazet moskiewskich do- 
wiadujemy się przy tej sposobności o następujących 
danych statystycznych: miast większych, na Litwie i 
Rusi, będących dotąd w rękach polskich, liczy się już 
tylko 8; miast mniejszych v., miasteczek na Litwie z 
Białorusią 672 z ludnością męską 528.000, z których 
235.000 chrześcian a 293.000 żydów, w trzech zaś 
guberniach ruskich (Wołyń, Podole i Ukraina) znaj- 
duje się 353 miasteczek, w których ogółem 855,000 


głów męskich, a z tych należy do chrześcian 435.000, j 


do żydów 370000, czyli razem na bitwie i Rusi 1025 
miasteczek z ludnością 721.000 chrześcian, 662.000 
żydów, czyli ogółem 1,383.000 płci męskiej. Zaledwie 
może tylko dziesiąta część z tych 1025 miasteczek, 
należy do obywateli polskich. Nie bez interesu jet 
także procentowy stosunek pod względem etnografi- 
cznym; podajemy go z przypomnieniem, że rząd mo- 
skiewski nie lubi różnicy między Rusinami i Moska- 


drugich; z wykazu więc, jaki niżej powtarzamy za 
Gołosem, nie można wiedzieć, jaki stosunek zachodzi 
co do Rusinów i Moskwy: 

Rusini i 

Moskwa Polacy Żydzi 
3.6 12.5 
13.3 
9.8 
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12.1 
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Kijowska gubernja 83.8 
Mohylewska 83.6 
Mińska 
Grodzieńska TUT 
Wołyńska 
Podolska 
Witebska 
Wileńska 
Kowieńska y 10.6 
Zmudzini, Łotyoze, Litwini i t. à, zostali tu 

widocznie opuszczeni, a trzeba też pamiętać , że Mo- 
skal nietylko Rusinów ale i Polaków bez ceremonji 
kradnie, korzystając ze wszystkiego. I tak żołnierz 
dymiajonowany, chociaż Polak i katelik, liczy się już 
u rządu za Moskala; chłop Polak na Litwie i Rusi, 
jak tylko nie umie podpisać swego imienia, to także 
Moskal; urzędnik, chociaż Polak, to także Moskal w 
spiskach rządowych i t. d. — Jeśli przytoczyliśmy 
cyfry powyżrze, to nie dla ich prawdziwości, lecz dla 
okazania jaka ilość w krajach zabranych jest Pola- 
ków takich, których rząd nie mógł na żaden sposób 
już ukraść. 

Już nietylko księży lecz nawet i cywilnych, Nie- 
miec turbuje polując na delegata apostolskiego. Nie- 
dawne wezwany był do sądu bygdoskiego w tej spra- 
wie hr. Potulicki wraz z swoim kapelanem księdzem 
Dziegieskim, ale postępowanie sądowe nie zdołało nic 
edkryć; delegat jak dotąd pozostaje tajemniczym dla 
Niemców. — Pod nazwą „Bromberger Hafen Aktien: 

U utworzyło się w Bydgoszczy towarzy- 
stwo, maj na celu sałożenie portu simowego i ka- 
nalisewanie Brdy. Kapitał sakładowy towarzystwa ma 
wynosić 1,500.000 mark (500.000 tal.) i ma być se- 
brany przez 3.000 akcyj po 500 mark, która to suma 

w przeciągu pewnej liczby lat zamortyzowaną ze- 

stanie, 

Poselskie koło polakie w Berlinie na posiedzeniu 
15, bóm. wybrało prezesem W. Brezę, wiceprezesem 
Slaskiego, gekretarzami Łukomskiego i Wężyka; do 
komisji parlamentarnej Wierzbińskiego i Chłapowskie- 
go: kwes'orem wybrany Potworowski, seniorem kon- 
wentu tj. tym członkiem, który porozumiewa się co do 
udziału członków stronnictw w rozmaitych komisjach 
w izbie, Magdziński. 
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Sprawy zagraniczne. 


Moskwa. W całem państwie moskiewskiem 
odbywają się obecnie wybory do rad miejskich. Rezul. 
taty wyborów wcale nie zadowolą pism „pablicznych, 
Okazało się, że wszędzie prawie ludzie inteligentni i 
poczciwi jak mogą usuwają się od honoru zostać bur- 
mistrzem lub radnym, że wszędzie widać zniechęcenie 

o pracy autonomicznej, którego to zniechęcenia po- 
wód łaiwo odgadnąć, przypomniawszy, że Rady miej: 
skie tak same jak ziemstwa gubernjalne poddane są 
rozporządzeniom władz administracyjnych i wobec gu- 
bernatorów nio nie znaczą. —. Narzekają też powsze- 
chnie, że panowie burmistrze i członkowie magistratu 
każą 5 waka bajeczne sumy, przyczem na to tyl- 
ko SĄ - rzamı najczęściej, aby forytować swoich 
przyjaciół. W Odessie np. panowie radzey magistratu 
pobierali dotychezag po 5.000, zasiępca burmistrza 
4.000, a burmistrz 12.000 rubli rocznej pensji, przy- 
czem 1 to trzeba więdzieć, żo ten ostatni oiągle siedzi 
y Tariy — W Riasamie został pod sąd odda- 
By DJ F tamtejszy gubernator, Bołdyrew, za zabicie 
pastucha. Ten p, Bołdyrew polując w r. 1873 z miro- 
wymi pośrednikami, sędziami i innymi swymi przyja- 
s, dla zabawki poszezuł stado chłopskie; chłopi 
widząc jak psy zagryzają jedną po drugiej owce, po- 
częli bronić, co tak mocno rozgniewało panów wspo- 
muienych, żę wnet zaczęli ówiczyć każdego, kto im 
wpadł pod rękę. Nie ograniczając się na tem, kilku 
chiopów wsadzono do więzienia; jeden z nich wkrót- 
ce, pastuch mianowicie, umarł. Pokazało się, że umarł 
z pobicia gubernatorskiego ; miał 6 żeber złamanych. 

Francja. Prezydent Mac-Mahon prosił już po 

Taz szósty obecny gabinet, by pozostał na stanowisku 
© utworzenia nowego. Truduo o sformowanie tego 
gabinetu, a trudność pochodzi głównie ztąd, że mar- 
szałek nie chce oprzeć się na wybitnej i widocznej 
większości republikańskiej, ale na monarchistach. Po- 
wołany Broglie, zrzekł się tego zadania; a dnia 16. 
m., wezwany Buffet prezes izby odpowiedział, że pro- 
si o odroczenie terminu, w którym zacznie pracę o- 
koła złożenia gabinetu. — Republikańskie tymczasem 
stronnictwa wszelkich odcieni, odbywszy posiedzenie, 
uchwaliły nie wchodzić już w żadne rokowania poje- 
dnawcże, ale zmierzać wprost do rozwiązania Zgroma- 
zenia narodowego. Nastąpi to niezawodnie, jeśli izba 
odrzuci projekta ustawy senackiej, wniesione przez 
Waddingtona i Vautrain'a. 

Zgromadzeniu  przedłożono projekt ustawy o0 
zmniejszeniu pensji dawnym wojskowym; przerażony 
prezydent duchem wystosował pismo do ministra f- 
nansów, by przedłożenie to cofnął, 

Niemey. Daia 16. toczyły się w sejmie pru- 
skim obrady nad administracją majątków parafialnych 
gmin katolickich. Przemawiali najwybitniejsi członko- 
wie ze stronnictwa liberałów i ultramontanów, prze- 

iedzenia ace nie meżemy 
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p 
szcze głos zabierAć Gneist za ustawą, a Windthorst 
przeciw. 

Relgja. Na posiedzeniu dnia 16. b. m. w izbie 
senackiej, oświadczył minister spraw zewnętrznych 
że rząd nie zdecydował się jeszcze co do odpowiedsi 
na zaproszenie na konferencję petersburgską. 

Hiiszpanja. Karlistowskie telegramy z Bayon- 


- ny donoszą, iż wojska rządowe (królewskie) ustąpić 


musiały z San Cristobal. Pod Aroca zdobył Dorre- 
garay cztery działa, wziął jeńcem 195 żołnierzy kró- 


. lewskich i zabrał 150 koni z głównego obozu. 


Kronika. 


(a. 18. lutego.) 


Wydzial klubu post. pols. zbierz się w sobotę 
na poufne posiedzenie we własnym iokalu (dom Andreollege, 
I. piętro od strony kościoła Jezuitów) o godzinie sió» 
dmej wieczorem. 


Redaktorowie wszystkich świeckie 
gazet ruskich zebrali się, jak donosi Słowo, temi 
dniami w redakcji tegoż ostatniego i postanowili: p o r zu- 
cić wszelkie kościelne i ebrzędowe 
sporne kwestje, i zabrać się wspólnomi 
siłami do podniesienia oświaty, dobro- 
bytu i umoralnienia ln du, jsko dzieła naj- 
bardziej piekącogo i ważnego. 

Bardzo chwalebne to postanowienie powinnoby wpły- 
nąć także na tych księży, którsy prowadzą chwalebno dzieło 
nawracania ludu od pijaństwa, a nie mogą przytem ganie- 
chać ubocznego celu i stawiają krzyże szysmatyckie. Nie- 
wczesna taka propaganda może tylko zaszkodzić właściwe- 
mu zadaniu. 


Do historji redukcji personalu kolef 
Albrechta. a przedewszystkiem jako materjał dla pro- 
cesujących, niech posiuży następujący fakt, jak sumiennie 
postapiono. Ministerstwo w swoim nakazie wspomina, aby 
dla uczynienia możliwych oszczędności oddalić urzędników, 
którzy albo kilkakrotnie karani byli, albo na których pon- 
sjach ciężą dlugi przez sąd egzekwowane. Nie wchodzimy 
w to. ile ostatni powód jest niesłuszny, bo któż jest dsić 
bez długów, a cóż dopiero taki urzędnik niższy z nędzną 
płacą kilkuset gld., od których mu towarzystwo z różnysła 
tytułów jeszcze dość sporą kwoię odoiąga, ale był to nie- 
jako powód, w skutek którego wymówiono jednemu bardzo 
pracowitemu i gorliwemu naezelnikowi stacji panu G., © 
którym wszyscy jego przełożeni z największem unaniem 
wyrażają się, a zatrzymano p. Wilhelma recte Wolfa To- 
mischa, który nietylko, że miał „Besehlag* na swojej pan” 
sji, ale którego cały majątek jest pod „besziagiem* sądo- 
wym jako krydatarjusza. Mimo tego nie oddalono go, Ale 
jak słyszymy, awansowano go na „oberbuchaltera*, chociaż 
przed rokiem jeszcze był tylko dyetarjnszem , ale musiał 
się w szczególny sposób zasługiwać verwaltungsratom. „Mit 
Bedauern* notujemy ten fakt rzetelnego postępowania! 

Magistrat ma. Lwowa ogłasza co następuje: 
„Rosporządzeniem wys. krajowej dyrekcji skarbu z 4. 28. 
marca 1868 1. 13,617 (Dz. u. kr. z r. 1868 N, 3) ogłe- 
szoną została ustawa Z 3. marca 1868 rozciągająca prze- 
pisy najwyższego postanowienia z 10. lntego 1835 o u- 
woinieniu od podatków nowych bndowli, przebudować i 
dobudowań na wszystkie miejscowości i budynki podlegają- 
ce podatkowi domowo - klasycznemu. — W ustępie 4 i 6 
tego rozporządzenia postanowiono, że ci co mogą rościć 
sobie prawo do ezasowego nwolnienia od podatków z ty- 
tulu stawianie budowli, muszą wnieść podanie o te w 6- 
tygodniowym terminie prekluryjnym, licząc od czasu wy- 
kończenia budowli” i oddania jej do użytku, albe teå od 
osasu kiedy takowa zdatną jest do zamieszkania. Co ni- 
niejszem w skutek reskryptu wys. namiestnictwa z 24. siy- 
esnia 1. 1,796 podaje się do powszechnej wiadomości z de- 
datkiem, Że właściciel, który mie wniesie podania w powyt- 
szym terminie, traci dobrodziejstwo czasowego uwolnienia 
od podatków.“ 

Zakład głuchoniemych we Lwowie. Dnia 
14. bm. odbyło się posiedzenie komisji zajmującej się spra- 
wą tego zakładu. Wybrano komitet, który ma starać się 
o utrwalenie bytu zakładn, o wyjednanie mu znaczniejszej 
niż dotąd snbwencji u Sejmu, a ostatecznie o zupełne prey- 
jęcie go na fundusz krajowy. W skład newego komitetu 
wchodzą: bar. Aug. Romaszkan jako przewodniczący, Lud. 
Pierożyński jako zastępca przewodn., Edw. Tranda jako se- 
kretarz, tudzież Błotnicki likwidator kasy oszoz., Ant. Bo- 
góanowicz kupiec, Chocholsuszek dyr. zakł. gluchon., Dus 
styński urzędnik Wydziału kraj , J. Gordon literat, Mo- 
chnacki radca krajowy, Er. Wolański poseł , Zecman radca 
namiest., br. Jul. Zenowioz, 

Mianowania. P. Minister rolnictwa zamianował 
w okręgu galio. o- K. dyrekcji lasów i domen wice-lustra- 
torem: c. k. nadleśniczego Wacława Matauschek ; nadle- 
śniczymi: dotychczasowych o. k. leśniczych Emanncis Ja- 
knbiezkę, Franoiszka Swatena, Leona Krekowskiego, Ru- 
dolfa Farnika, Józefa Szwestkę, i Karola Rezwadowskiego; 
leśniczymi: dotychczasowych asystentów leśnietwa Alberta 
Klapsię, Wineontego Zajączkowskiego, Jana Plaschke, Nor- 
berta Okełowicza, Maurycego Thiela, Leopolda Bobrow= 
skiego, i prywatnege nadleśniczego Romana Macierzyń- 
skiego; asystentami leśnictwa: dotychczasowych elewów 
leśnictwa Antoniego Stehlika, Karola Schrutka, Karola 
Bartoschofskiego, Lndwika Usgora i Ryszarda Nawratila. 
Przeniósł w stan stałego spoczynku: o. k. nadleśniczych: 
Leopolda Lustig, Jana Kreiser, i Jana Hebenstreite iok 
leśniczych: Edwarda Keliera, i Antoniego Koblańskiogo. 
Krajowa Rada szkolna zamianowała tymezasowege nauczy- 
ciela w Knee małej Emila Lewickiego rzeczywistym nae 
uczycielem szkoły filialnej w uce małej. — Sąd krajowy 
wyższy zamianował o. k. sierżanta obrony krajowej Ru- 
dolfa Elgaza o. k. kancelistą przy sądzie powiatowym w 
Milówce w XI. randze z detyczącą systemizowaną płacą. 

Doniesienia policyjne. Przedwczoraj po po* 
łndniu skradzione z pary keni, którą wraz z wozom pe- 
zostawiono bez dozoru na placu Krakowskim, dwa koes 
biały i szary, wartości 10 złr., będące własnością Izaka 
Bauma z Czyżykowa. Koce te miał ściągnąć z koni nie- 
wiademy młody israelita, średniego wsrostu. — Dnia 4. 
b. m. w karczmio należącej do obszaru dworskiego w Lgo- 
cie, w powiecie Wadowickim, wybuchł pożar, wśród któ- 
rego postradała w płemieniach żysie Gittel Bachner, cór- 
ka dzierżawey tej karczmy. Zresztą prócz budynku, który 
do szczętu został zniszezeny, spaliła się także krowa i ja* 
łówka. Ogólna szkoda wynosi około 900 złr. Ogień pra” 
wdopodobnie podłożeny został zbredniczą rąxą 2 podoj- 
rzane o podpalenie indywiinum oddane zostało przeż Žan. 
darmów sądowi. 

Kraków 17. lutego. Na posiedzeniu Towarzystwa 
lekarskiego krakowskiego w dniu wczorajszym, pe załn* 
twienin czynności administracyjnych prof. dr. Korczyński 
odozytał dragą połowę swej Tozprawy: „O zapaleniu stae 
wów“, oraz okazał nowy przyrząd Leitera do wstrzykiwań 
podskórnych. Prof. dr. Blumenstok podał wiadomość o o- 
truciu sinkiem potasu i objawach znajdowanyck BA ZW£0- 
kach osób, które w skutek otrucia tem ciałem życie za- 
kończyły. Dr. Sciborowski odczytał 06029 krytyomą Bpre” 
wozdania dr. Stelli Sawickiego © "tanie szpitali galicyj” 
skich w r. 1874. Wreszcie wybrano na członka Tow. dE. 
Lndwika Zminkowskiego. 3 

Wozeraj wieezorem znalazł strażnik policyjny przy 
ulicy Lubie pod ogrodem Strzeleckim zwioki s = 
gącege mieć lat 80, zmariego w skutku prs 


Miał on przy sobie 31 centów, bułkę, chustkę i nóż. |! 
Zwłoki saniesiono do kliniki, 
W niedziele danem będzie w tutejszem stowarzysze- 
tu rękofzielników „Gwiazda“ przedstawienie teatralne, | 
tłożone z dwóch komedyj: „Broń niewieścia* Benediksa i 
„Zerwany most“ Cieszewskiego, oraz deklamacji. 
Nekrologja emigracyjna. W ostatnich cza- 
tach zmarli w Poitiers, we Francji: Aleksander Bohusze- 
wicz z lgo pułku ułanów, Antoni Grzybowski z dgo p. 
piechoty linjowej, Józef Raczyński z jazdy poznańskiej i 
f ådam Walewski z jazdy płockiej, wszyscy czterej wy- 
| shodźcy z r. 1831. | 
W uniwersytecie kijowskim na poezątzu 
r. z. znajdowało sią 796 stndentów i 63 wolnych słucha- 
Bzy. Z tej liczby 170 uwolniono od opłaty szkolnej, a 
328 dano stypendja lub zasiłki, Na owe stypendja i gza- 
itki uniwersytet wydał z sumy etatowej 24454 rubli 
65 kop, a z funduszów specjalnych 2.092 rub. 72 kep., ' 
prócz tego z innych źródeł niezamożni studenci otrzy mali 
wsparcia 5.595 rub. Reprezentacje też ziemiańskie piaciły 
x niektórych sluchaczy wpisowe lub dawały im zasiłki 
na przeżycie, z obowiązkiem służenia następnie w insty- 
tucjach ziemiańskich przez pewien czas oznaczony. 
Kandydaci do parlamentu angielskie- 
go mussa się słono opłaczó swoim wyborcom. Jeden £ 
dzienników londyńskieh podaje szczegółowy wykaz kosztów, 
kjakiemi połączone były w ostatnich czasach wybory kaa- 
dydatów na wakujące w Westminsterhala krzesła. Podlug 
tego więc wykazn obaj zwycięscy kandydaci w północnym 
okręgu hrabstwa Durham, pp. Bel i Palmer, wydali na a- 
gitację wyborczą 17,601 funt. szter. (około 200,000 gld.), 


= m „a 


ster. W południowym okręgu tegoż samego hrabstwa za- 
płacili zwycięscy 11,269 ft. ster., zwyciężeni zaś 9,347 fr. 
ster. Disraeli dostał się do parlamentu za 1,518, Gladsto- 
ne za 1,323 ft. ster. Cyfry te wcale niepochlebnie świad- 
esą o życin obywatelskiem tej, że się tak wyrazimy, pra- 
konstytucyjnej Anglji. 

Rabunek bez przeszkód. Ze Sławkowa 
(w Kongresówce) donoszą do warszawskiej Gazety Polskiej: 
W domu Wincentego Piotrowskiego szynznjącego piwem, 
rabusie w nooy wywiereili dziurę we drzwiach., odczepili 
hasryk i weszli do pierwszej isby; tam wydał horszt gło- 
bay rozkaz, aby dwóch ludzi stanęło we drzwich , dwóch 
ped oknem i palili w łeb każdemu , ktoby chciał uciekać. 
Gospodarz, który auegdot o rabusiach widocznie nie czytał, 


przeleżał oałą noc w drugiej stanoji, nie śmiejąc się ruszyć. 


rubli, korale, całą garderobę i bieliznę. Herszt wydał no- 
wy rexkaz, aby straż pozostała na miejseach aż do jego 
powrotu. Gospodarz był pewny, że go pilnują i nie śmiał 


ulisg i wezwać pomocy sąsiadów, ale już było za późno. 
We Wrocławiu umarł dr Zacharjasz Frii n - 


Izraelickiego. 


| Z Towarzystwa technicznego. Najbliższe 
posiedzenie Towarzystwa technicznego odbędzie się w so- 
botę dnia 20. lutego r. b. o godzinie Tej wieczorem w 
kabndowaniu akademji technieznej. Pan Romaa br. Gost- 
kowski przełożony bióra oddsialn uchn kolei Albrechta, 
będzie miał wykład o operze, jaki pociągi kolejowe w ru- 
ohu swym smmnajdują i o oznaczeniu tegoż. 
de 
Muzeum przemysłowe miejskie umieszczone w 
salach Strzelnicy miejskiej, otwarte każdego dnia z wyjątkiem 
poniedziałków: w niedzielę od godz. 9. z raua do 1 w południe 
w inne dnia od godz. 10. z zama do 5. po poładnin. Ceny wstępu 
| qm 40 cty w w dni 20 ct., dla młodzieży szkolnej i eze- 
a rzamieslniczaj D. uk, il la łofsiażw i © j = 
| Tens będą "tylko, w ilośc po 20 słać Paisaian 
którzyby ze zbiorów muzealnych korzystać, lub swe wyroby, tak- 
e posiadane celniejsze przedmioty przemysłu wystawić pragnęli, 
udziela pożądanych informacyj biuro muzealne. 


Na loterji lwowskiej wysiągaiąte zostaly we 
środę (17. lutego) następujące numera : WO, 66, 24. 


83, 49. Najbliższe ciągnienie nastąpi we środę, dnia 
3. marca br. s 3 

| Dział literacko - artystyczny. 

| (d. 18, lutego.) 


Kronika teatralna. W teatrze hr. Skarbka 
| dzisiaj (18. bm.) „Zycie paryskie“ operetka ko- 
|Wóczna w 5 aktach Offenbacha, Pierwszy występ panny 
Kaliksty Ćwiklińskiej z Krakowa. i 

* Wobec dość licznie zgromadzonej publiczności przed- 
| stawiono wozoruj (17. bm.) w teatrze tutejszym po raz 
pierwszy obrazek seeniczny hr. H. Łączyńskiego „Pro pu- 
Iblioo bono,“ Publiczność była bardzo łaskawą dla autora 
i wywołała ge po skończonej sztuce dwa razy. Jutro po- 
damy ocenę tej sztuki. Artyści grali bardzo dobrze. Na 
zakończenie dano opereikę „Nie ma żyda w karezmia”, 
Przerobioną i skróconą przez autora, przez oo wiele zyska- 
ła, W toj sztuoo zbierał laury, jak zwykle, p. Fiszer. 

* Daia 23. bm. odbędzie się w teatrze hr. Skarbka 
przedstawienie teatralne polączone z koncertem na dochód 
Towarz. pracy kobiet. 

* Czwarty wieczór galio. Towarz. mnzy- 
tunego odbędzie się jutro (19. bm.) w sali ratuszowej pod 
przowodniotwem artystycznego dyrsktora Mikulego. Pro- 
Etam: 1) Mozart. Kwartet odegrają panna Zł., pp. Sob., Ko- 
ałewski i Wollmann. 2) Mozart. Kwintet z opery „Cosi 
łan tutto“ odśpiewają panie F., W., pp. C. M. i Wysocki. 
3) Schumann. a) Allegro; b) Andante z warjacjami z „Kon- 
%rtn boz orkiestry* odegra panna Zł. 4) Mozart. Bskstet 
t opery. „Don Jouan“ odśpiewają panie T., W., S., pp. C. M. 
t Wysocki. 5) a) Goltermann. Audante religioso; b) Sohu- 
Mann. „Trinmerei* na 4 wiolonozele odegrają pp. M., J., 

„ i Wollmann. Początek o godz. 6, 
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ebaj zaś pokonani kandydaci także sporą kwotę 10,601 ft. , 


„ar. 3$; p 


wziął rozkaz za dobrą monstę, i wraz z żoną i slużącą | 


ł 
Złoczyńcy wysunęli srufadę , wynieśli kufer, zabrali 400 | 


: młodzieży w błąd i słażyty za 


. idscżsh zmian. W rozprawie szczegółowej prze- 
= 1usqe-gju 


DZIENNIK POLSKI 
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* Związku N. 7 zawiera: W sprawie źródeł kre- 
dytu dla towarzystw zaliczkowych FI (dok.) Bilans towa 
rzystwa zaliczkowago w Bóbrce. Ruch stowarzyszeń. 

* Dowiadujemy się, że na Mazurach w Prusiech Wacho- 
daich zaczęło wychodzić nowe pismo perjodyczne polskie, 
redagowane przez p. Garsza (Gazeta Loska. Dotąd wycha 
dził tam Pruski Przyjaciel Ludu, drukowany gotykiem, 
w duchu niemisexim a języziem tat skażonym, Że zaledwie 
przez grzeszmość możnaby go nazwać polskim. D>tychsza- 
sowe prace p. Garsza są ręxojmią, że tendencja pisma by- 
dzie uczciwą i wplynie znakomicie na oczyczozonie języka 


| polskiego, którym w tej okolicy mówi około 409,009 pro 


testanckich Mazurómr. 


Gospodarstwo, przem sł i handel. 

Bilans kasy oszczędności w Sianisławowie 
za rok 1874. Stan czynny. Zapas gotówki z końcem roku 1874 
zł. 264901, zaliczki dane na zastawy 27,973'94, esko itowane wa- 
ksle 393,955 —, pożyczki dane na hipot-ki 151,350723, wartość 
sprzętów i nrządzenia, 85225, sapas druków i ksiąg man pulacyj= 
nych 29271, depozyta różaych stron 213440, odsetki zaległe u 
stron różnych 210708, zaliczki na koszta prawne 419], zaliczki 
dane do zwrotu 1515 —, fundusz rezerwowy 31,216'12, ogół stanu 
czynnego 6ł6,516:12, 

Stan bierny, Kapitał wkładkowy z końcem 1874 r. 557,503 19, 
rachunek różnych osób 22954, gminie m. Stanisławowa 1110 05, 
depozyta stron różnych 2143:10, stemple od zastawów 18 10, od- 
setki pobrane na 1875 r, 7728/91, fundnsz rezerwowy 9,100 5, 
pozostałość czystego zyskn za 1874 r. 12,005'54, ogół stanu bier- 
nego -616,516:12. 

Obrót kasowy wynosi w r. 1371 w przychodzie i rozchodzie 
3,909,014-31, w r. 1878 wynosił takowy 3,183.313:62,  pomnożył 
sie w r. 1874 o 725,73119, > r 

Stanisławów J. lutego 24%: Od Dyrekcji. 

Przy losowaniu pożyczki premiowej węgier. 
d. 15. b. m. wysiągniomo następujących 18 seryj: 292 355 1424 
1495 1703 1799 2 34 2214 2437 2928 8006 8418 3676 4030 4793 
5674 5053 i 5077. W tyeh serjach wygrywają: 109.007 zł. Sarja 
5977 nr. ŻY, 1000 at. s. 5065 nr, 9, 6000: st. s. One 34%, po 
1000 ał, e, 1495 ar. 42, s. 1799 r. 39, 4. 3346 ur. 13 i « 5977 
o 500 sł. s. 292 ur. iż.i 30,8. 938 mr. 2, 17 i 23, a. 
131 nr. 15, a. 2928 nr, Di 

l 


- č a 
3 nr. 16 i 49%, s. 1799 nr. 24, e. ŻE: 
I493 nr. 16 i $, 22 i 49, s. 4703 nr. 41, s. 


14, s. 3£18 nr. 45, $ 4030 nr. 13, 
5674 nr. 10 i a. 5908 nr. 19. 
mafdnerja szirytusu Juliusza MIZOLSZA notuje 


spirytus rafinowaay 36 mlr. — ct, spirytas rańnowany z anyżem 
37 alr. 50 c*. sa 100 litrów i 100 Trallesów. 


Rada państwa. 


Wiedeń 17. lutego. W Izbie deputowanych 


się ruszyć; nad ranem dopiero ośmielił się wychylió na | minister wyznań i oświaty odpowiada na interpelację 


Webera o usunięcie z nakazu rsądn ze szkół ludo. 
wych na Morawie map jeograficznych krajów korony 


kel, starszy rabin i dyrektor tamtejszego seminarjum ' „w Wacława, z tego powodu, iż mapy te naznaćzały 


Morawę i Szląsk jako część państwa czeskiego, a za- 

i czymiać się do wprowadzenia 
tem zdawały sią przyczynia ref? ugłacji.poliy 
Zabór tych kart był przeto usprawiedliwiony. 
j 4 hbis deputowanych Gole- 
Dipauli, Plancka, 


cznej. 
Izba usnaje prawność , 
jewskiego, Skrzyńskiego, uli, k 
orsta i Handla (trzech ostatnich s górnej Austrji). 
Przeciw usnaniu ostatnich trmoch wyborów przemawia 
Pfluegel wśród niepokoju w labie: prezes kilka razy 
przywoływał go, aby wracał do rzeczy. Wybór Koep 
pela był również uznany. Poczem Izba przystąpiła 
do obrad nad zmianą regulaminu. 8 
W rozprawie ogólnej Schrank żądał jeszcze da- 
sce deputowanych, którz, il ass: 
składać przyrzeczenie poselskie mają być rozpisywane 
nowe wybory. Mowca poczytuje to postanowienie, ja- 
ko wymierzone AR PP wo TA Mera 5 
i i uższe rozprawy w 
prawno naira, Kilku Bee "> koiaa się, aby 
komisyj mieli MAŁ moly eM 
31 sprawozdania z ra - 
i da lej eny $> Wniosek tej treści dra 
Faxa odesłano do komisji dla bliższego roztrząśnie- 


i dy : ie w piątek. 
mia. — Najbliższe Lwy Rudd 


przy $8. 25. 
ną posiedzenia 


syjnych były 


Były minister sprawie umarł 
dźiś w nocy, 

Przy uzupełniających wy 
czeskich do Rady państwa wy € 
dydaci młodoczescy pozostali w znacznej 


borach w dwóch okręgach 
brano staroczechów. Kan- 
mniejszości. , 


—— 


Ostatnie wiadomości. 


Zjazd prezesów rad powiatowych otwarto dziś po g0- 
dzinie 1lltej. Przewedniosącym * e Wodzickiego 
Kasimierza a Olejowa, który w zagajeniu ozu? paasta 
obowiązku skonstatowania, że zgromadzenie Nie a 
się porwać „pseudo postępowym teorjom — 
i że wnioski dotychczasowe w sprawie ustawy drogo- 
wej przede wszystkiem toru grzeszą, Że SĄ D19- 
zgodne z tradycjami kraju. Rozpoczęła SI 
rozwlekła dyskusja formalna, w której p. Hubicki 
dłago roswodził się nad tem, że stanowisko zgo- 
madzenia w obec sejmu jest nielegalne, ża nie można 
yw charakterze poniekąd klubu“ rozbierać tu czynno” 
ści i wniosków sejmowych i t. p. 

Konsekwencją tego zapatrywania byłoby chyba.. 
rozejście się do domu. Szczęściem ke nsekwencji te] 
nie wyprowadzono i zapatrywanie p. Hubickiego nie 
znalazło poparcia Fo długiej dyskusji, w której P- 
Wernieki stawiał wniosęk wyboru komisji — przyjęto 
wniosek Badeniago, ażeby dyskutować nad następują’ 
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cemi kwestjami: 1) jakie mają być kategorje dróg; 
2) iakidmiąścedkag je utrzymać; 3) jakie mają bóy 
władze w sprawach drogowych. W dyskusji nad pier- 
wszym punktem stawie p. Starowiejski wniosek o 
tworzeniu dróg konkurencyjcych. e Popiera go Roj. 
Habieki mówi przeciw. W chwili zamknięsia Dzien 
nika dyskusja trwa dalej. 

Na dzisiejszem walnem zgromadzenia członków 
kasy oszczędności uchwal.n» między inaemi z czyste- 
go zysku: dla muzeum przemysłowego 1000, na zaku- 
pno obrazu „Uaji“ 509, na sikawkę dla straży ochot. 
800, dla Stowarz. pracy kobiet 300 guld. 

"V procesie Ofsoheima wczoraj reprezentant po: 
szkodonaaych osób prywatuych, Barychar, oświadczył, 
iż zgadza się na wywody prokuratora pod względem 
wynagrodzeniu szkód, R'prezeataat skarbu państwa 
radca fiaausowy Ksller, oświadczył, że nie ma nie do- 
dać do wyłaszczeń fiaaasowych prokuratora. Nastę- 
pnie obrońca miał mowę ostateczną. 

Mowa hr. Lamezana zajmuje w steqozrafi żznem 
sprawozdania dzianoików wiedeńskich 15 łamów. dro- 
buego pisma. Nia podobna nam powtórzyć jej, dla 
zbytaiej rozciągłości. Po wstępie ogólnym przeszedł 
prokurator po kolei 9 pytań, ilastrając każda dowo- 
dami jasnemi — bez przesady i bez frazesów, Zakoń- 
czenie mowy zrobiło wielkie wrażenie. W ostatnich 
latach — rzekł — grzeszono w Austrji zbyt wiele pod 
wzglądem gremadzeaia bogactw nieczystami środkami. 
Brann pieniądze, gdzie je zualezioao bez badania skąd 
pochodzą. Nie wabano się nawet z dumą spoglądać 
na tych biedaków, którzy nie umieli podobnymi spo- 
sobami * przychodzić do bogaetw, Sławieni niegdyś 
szermierze ladu królują dziś w pałacach i wygiądają 
s pogardą na ulice , które niegdyś były świadkami 
ich uniesień politycznych. Dawno przeminęły ideały — 
sprzedano wolność... (Tu prezydujący przerywa mew- 
cy i upomina g0, aby mietykał osobistości). Prokura- 
tor ciągnie dalej: Nis sądzę, bym wymienił jakiskol - 
wiek nazwisko. Dziś tedy panowie macie rozstrzygać 
pomiędzy ostateczuoś siami : Z jednej „strony reprezen- 
tacja materjalnych interesów, z dragiej strony wyraz 
prawa moralności, żyjącego w „piersi każdego. Należy 
rozstrzygnąć, Szy W dziedzinie materjałnej i pienię- 
żnej ważne są jeszcze powne zasady etyki, i czy się 
da zastosować do mich ustawa karaa, lub czy samo- 
wola w tym kierunku ma być nieograniczoną i swo- 
boduą jak ptak (poruszenie w audytorjum). Musicie 
panowie rozstrzygnąć , czy Austrja straciwszy w tera- 
Źmiejszej epoce pieniądze i mienie, straciła jeszcze coś 
więcej: poczucie prawa w piersiach obywateli i bez- 
pieczeństwo prawa w państwie, które samo jedno 
gwarantuja byt społeczeństwa. (Zwrócony do przysię- 
głych). 

Wśród tego procesu rozpowszechniła się w sze- 
rokich sferach opinja, iż Austrja upadła jnż tak ni- 
sko, że wszystko „jest zgniłe , i już nie jeden zaciera 
ręce, aby twierdzić, że zdanie to jest prawdziwe. Dla 
tego też panowie, nietylko u nas, ale i za granicą £ 
upragnieniem oczekują waszego weredyktu, a woro- 
dykt ten będzie dom odem, że rdzeń społeczeństwa na: 
szego jest zdrowym i nienaruszonym, i że ojęzyzna 
może oczekiwać swojego moralnego odrodzonia od 
własnych wiernych synów, i że cokolwiek w Anustrji 
utracone — nie utracono jednak jednej rzeczy: hono- 
ru!“ (Wielkie poruszenie w audytorjum). 

Mowa prokuratora trwała 6.godzin. Ofenhsim za- 
chowywał się dość spokojnie, i tylko kiedy niekiedy 
ad półęłośno uwagi, których jeduak nikt nie ro- 
zumiał . 

Giełdzistom licznie zgromadzonym w audytorjum 
Lo ga zie podobało się plastyczne zdanie proku- 
I a Ufenheimie :; „Stopniowo rosły i Wos 
jego bogactwa — podczas.kiedy Towarzystwo stopnio 
wo coraz bardzisj ubożało," 

W sprawie przesilenia węgierskiego donoszą: Pre- 
zes ministrów Bitto zdawał wczoraj przed południem 
o godz. 11. sprawę N. Panu z rozmowy, jaką miał 
dniem pop:zednio z Tiszą. Ten ostatni miał o g. 1. 
dłuższe posłuchanie u N. Pana. O treści jego nic nie 
słychać. Inni ludzie .stanu nie będą przywołani do 
Wiednia. Nie ma o tem mowy, aby Tisza objął pre- 
zydencję gabinetu. Bitto i Tisza wrócą wkrótce do Pe- 
SBziu. N. Pan uda się tam potem. 


Teiegramy Dziennika tolskiege. 

Wiedeń 17. lutego. Proces Ofenhcima. 
Adwokat Neuda stara się dla procesu swojego 
klienta windykować charakter olityczny i ten- 
dencyjny (co prokurator w także przy- 
znał), krytykuje wywód prokuratora osobliwie 
w ustępach jego dotyczących stosunków finan- 
sowych i socjalnych oskarżonego; obrońca in- 
synuuje, że prokurator uczynił to dlatego, ponie“ 
waż czuł słabość sprawy swojej.  Wyłuszcza po- 
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tem początek starcia pomiędzy towarzystwem i 
Ofenheimem a rządem. Było ono początkowo 
czysto rzeczowej natury, później przybrało roz- 
miary osobiste. Krytykując materja? dowodowy 
powołuje się obrońca na szereg świadków od- 
wodowych: urzędników kolejowych, wielkich 
akcjonarjuszów kolei. Potępia sposób obliczania 
cyfry szkody. Największem zaś dziwąctwem 
wydaje się obrońcy, iż z pomiędzy wielu, którzy 
byli „iezestnikami zysków przy kolei lw. czer- 
niowieckiej, wzięto jednego, aby z niego zrobić 
ofiarę. Następnie stara się obrońca punkt po 
Punkcie zbijać niektóre faktyczne wywody o0- 
skarżenią, przyczem dochodzi do punktu szóste- 
Bo. Na tem przerwał obronę. Jutro będzie 
mówił dalej. j 
> Paryż 18. lutego. Prawe centrum przy- 
Jelo wniosek Wallona, mający na celu zgodę 
prawego centrum z lewica co do ustawy sena- 
ckiej, „Podług niego senatorowie maja być mia- 
nawani przez rady jeneralne i rady okręgowe 
(arrondissement) przy współudziale jednego de- 
legata każdej rady municypalnej. Decyzja lewego 
centrum nastąpi jutro. 
kiej oaae 5. 15 Intego, 10 godr. 50 mint, 
T.-B. Akcje kolei Karola-Lud. 
1 środek Z ma 
' OuionskadicGweć | Aa | dł A A j 


zemra Usnosobienie: mdłe. i 
Tele 


grafowa 
Wiedeń, d 17 e a aS wiedeńskie. 


—— 233:— 
„ Południowej 13250 


1 lutego, 2 godz, 15 mia. 

Akcje waka Era. ante, My M Wiener Bau-Gezellschaft 3450 
. h ag: R + « 28:25 n Ungar. Ostbatn , 51-50 
1 zamekowic B. . 13580 | Galie. Indamaisucje . 85 20 
» wiąrkowego B.. 103 | 1864 Losy . + + 14050 
+ Kolei Xar -Ludy. 200E Franceo-Hung.-Bank. . 60— 
. u Ph dja * 196 — | Verketrsbank-Actien 89 — 
= 2 Pol miogi. | —*——| Tureckie Losy . . 54 60 
s o udniow. 13250! Baubank - Actin. . 1656 
» a» Alfoldskiej 12150) Srzatsbakn 290 — 
gb; * Elibiety 184 — | Bankreius > 115-— 
U Ó wek 14250| Wiener Bauverein . « 23— 
e véi n. —— | Hypotb-Rentenbank . —— 
. oroinsoank , S%%0| Rosyjskie Bankosty. . 14 


Usposobiesie: slabe 
Berlin, Mosk. noty bank, 284-20M | Bern Kota: 3 
»  Akoje kredytowe 402-50 | SĘ: Kad ja" SaD 


Lombardy . . 2367 7 
E Galicyjskie z” 10559 |) Austr. noty bank. 183-15 


Paryż, 3'/, reata 6457 Lomb Uspon; — 
sy mém, Tho NP a 
„dług państ, wbankn. 70-30] Londy 3 
a e. ». asrebrue Te) Srebro Sitni es: 100.50 
Losy pożyczki u r. 1860 11215 Napelecn Pea 1.” e 
Akcje Banku wiedeńsk. 960— Dukat ces, me, . am 
Akcje Bsnku kredytow. 22075, 106 Bachan ; M, R 


Przyjechali do Lwowa od 17. do 18. lutego. 


Hotel Zorza. K. br, Wodricki 3 Olejowa, Bt. hr. Za- 


mojski z Wysocka. =, 

Hotel Europejski. K. br. Bielski z Sta i 
K. br. Łączyński u Kutkorza, H. Christiani x E = ary 
Kviegshaber z Iwatzowa, W. Obertyúski z Łąki, J. Pietruski s 
Rudek, A. Kowalewski z Jan'a, F. Pohorecki z Dydni, J. Ty- 
szkowski z Kalny, I. Troskolawski z Płonny, J. Wernicki a 
Bialej, M. Beum i R. Petzolt z Wiednia, A. Friedheim z Ham- 
burga. 

n GS8TAaRe 

Cieszymy się nakoniec, ehoć raz w czasie takim, jak dzisiej- 
szy, w czasie blagi i srachrajstwa, zwrócić uwagę naszej publics» 
ności na rzadki, od tysiąc tysięcy środków leennicsych humbug e- 
wych odmienny i wyjątek stanowiący preparat. 

Myślimy pod nim Liebigi. Kumys - Ekstrakt de sporządzenia 
Kumysx, który najprzód sostal użyty w stepach Rossji przem le- 
karzy do leczenia suchot, tuberkuł itp, u nadzwyczajną korzyścią, 
później przez Liobiga analizowany, przeniesiony został žo Nie- 
miec w formie Ekstraktu, Naturaluie, że x początkn patrzane ne 
ten preparat krzywem okiem, lets gdy takowy nadawyenajne ke- 
mmyści przynosił, posypały sie i różne pisma palne uznań i różna 
pradeta, które coraz więcej się mnożą. Uznaliśmy dla tege 
R KE naszych czytelników przekonać sią o slcuieezności 
dzi ania Rumys-Ekstraktn i możemy dlatego s całą sumiennością 
zapewnić szanownych czytelników o Bkuteńwności tege properate 
przy suchotach i tuberkułach itp. 

| F się tycny dostania tego preparatu, 
telników do drisiejszego naszego inseratu 
łe główny skład Liebiga Kamys-Ekstraktu snajduje się w Berli- 
nie, Friedrich-Strasse Nr. 198, Co zaś tyczy się przez dr, Weil 
napisanej hroszury 0 Liebiegą Kumys-Ekstrakeie, jego fejologi- 
eanych i therapeutycznych skutkach — to takową rozsełamy gra» 
tis i edpowiadamy pacjentom prey wzywania Kamys-Bkstrakta 
przes lekarzy zakładu po nadosłaniu stanu i praebiegu choroby 

na jakowe zapytania bezpłatnie, D. R. 
E Poswalsmy sobis zwrócić uwagę na inserat o Liebiga 


Kumys-Ekstrakcie w dsiaiejczym numerze aig znajdujący 


odsyłamy naszych czy- 
i nadmieniwszy tylke, 


p 3 z 3 p" s à = nn — 
Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siły bez Jolarstw 1 kosztów przez leczenie za pomocą okarma wyśmienita 


nd 
r i $ j potrawie wdrowia, i spraw. i b jak 3 
oparła się żadna slahość te; prsy 71: erri Arte, M. e się tak samo u mae a jak i a 
, Stma, kaszel, niestrawność, watkan 
uderrenia krwi, ssum w uszach 
gościec, boi | AR można ją jako 
catoj madgoynie wyleczyć się nie ndało, p Wi 
dyoyay DA nalwersytecie w Marbarę, j anego Di Loraas. DO RAON 
krabiny Castlestuart, margrabiny 


mMevalescière ch an 
z w 


teci bez E lat 28 nie 
m medycyny i kosztów wą wszystkich cierpieniac 
serek ow oddechowych, jako sę | taberkuły, sach 
koniec diaboteg a pacbliny, gorącaką, szwcoty głowy: 
3 £. melancholję, ge. iącie, renmstysm, 
— Wyciąg s 80.000 certy Btn D wytecdeaio chorób, które 
firobegza Dr. Wurza, pana Beneka profesora me 
land, Dr. Eamphell, profesora Dr. Dadó, Dr. Ure, 
które na tądanię franco sip przesyła. 


Oertyfikat radcy medyczneg: 
padkach Eb w tbs Uyada być 
nerkowych i t, d., Przy kamieniu, 


Anglia, B. gradnia 1342 


Winchaster, 
Jako świadok 


wowe Í wodu puchling. 
kałdym wsęględem h skntkach Beralescidra du Barry. 
| Qertydkat Nr. 70931. Oberkimpern, 
nie płac cierpi, | dadną z potraw 


a. Skutki Revalescióre da Barry są 
w. mr pea profesor 
poświęconym klini , kwieinia 1872. Nie zspomnę nigdy 
ralencie Ka OE cierpiało "4 mieniącn na zupełne a 
urągały. Bovalescidre w 6 tygodniach swróciia ma sdrowię, 


M ontoaa, Istrj 
Nr. 80416. P. F. 


Pańska doskonała 
mAoemny mogę JĄ 5 tałagn sorca polecić, 
oświadczenie radcy tajasgo sanitarnej gatgsi pans A 


32, kwiatnią 1872, Mój pacjent 
h 2. j pacjent, 
przyjąć nie mógł, wyzdrowiał znpełnie 


madycyny na uniwersytecie Marborg, 
łe utrzymanie jednego z moich 
wycieńczenie i ciągła womity, które to słabości wawystkim lekarstwom 


Warr W” 


y n u. 


ruesołów, błony śluzowe h 

á, biegunki , bezsenność, lim) 

, oadności i " p nawet podczas ciąży — a. 
la dzieci wran s piersi dawai 


radoy medycznego Dr. Aogelstein, Dr. Schore- 
de Brekau i innych wysoko położonych esób 


Skrócony wyciąg u 80,000 certyfikatów : 
o Dr. WUJ sr. Bonn 10, lipca 1852. Reva 
może z nadzwyczajnym skutkiem wa wszystkich bie i r 

1 wal. ; a gankach, w mabościach ple 
- w różnych e 4 za żeń gatwatdzeniach i hamoroidach. Z nadzwyczajnym HRA postarać 
się tym nieocenionym rodkiem prey KA X ET fieh, a o piersiowych i gardlanych. 


lescióre du Barry wynagradza w wielu wy- 


ę 


urzer, radca madycsny i wielu T,owarnystw naukowych. 


Ravalescière usungła długoletnie cierpienia brzuszne, ner- 


James Schorelanq chirurg 96 Regmt. 


ngolsteln. Berlin 6. maja 1355. Mogę powtórnie saświadczyć pod 


Dr. Augolstein, tajny radca sanitarny: 
który od R tygada: na chroniczne sapale- 
w skntek używania pańskiej Roralescióre dn Barry. 
Wilhelm Burkart, chirurg. 
Ferd, Ciausberger, lekare powiatowy. 
mówi w Berlińskim Tygodniku 
dzieci przy sdrowiu xawdsięczam Bò- 


bardzo dobre. 


Ni. 64210. Margrabing Brehan wyratowała Revalascióre 58 Tletniej słabości, bezsenności, draenia na wszystkich crłone 


kach, wycieńcgenia i hypochondrji. 
Nr. 79810. Wdową Klemm z pu 
Nr. 75877. Florjan Kóller, c. k. adminis 
oskrzeli piersiowych, zawrotu głowy i ciśnienia piersi, 


bości nerwowej. - : 
Nr. 65715, Pannę de Montlonis £ niestrewności, 


Dussaldorfu, od gługoletnego holu głowy i wymiotów. 
trator wojskowy w Wielkim Waradzynie, wyleczony zostal s Suchot, katara 


Nr. 75970. Pana Gabriela Teschner, słuchacza wyż5%5j szkoły handlowej w Wiedniu, ze słabości piersiowej i ała» 


bezssRRości i wycieńczenia. 


Nr. 75928, Barona Bigmo z 1O-letniego nbezwładnienia w rękach i nogach. 
Ta 


m ozanoni 


Revalescióre du Barry“ pożywniejszą jest od mięsa i oprócz tego oszczędza wiącej niż 50 rany swoją ceną RA lekarstwach, 
edu w paszkach blaszauych vą pa funta 1 złr. 50 cat., ra funt 2 złr. 50 cot, 2 fuaty 4 złr. 50 cnt., 5 funtów 10 słr., 


12 funtów 20 słr., 24 famty 30 złe. — Biszkokty w 


bliczkach na 12 fliżanek iste. 50 cnt, na 2i Gliżanek 2 alr, 


lub pobraniem pocztow(m. 


Ajencje: w BIAŁEJ: u aplekarsa Alojzego Beicherta i Eryka Kelora apt pod Lwem; w BOCHNI: u L E. Bulsiewicsa 
COACH: n Ignacego Śchuircha 
w KOŁOMYI; u J. Sidorowiczaj we LWOWIE: u Piotra Mikolascha, aptekarsz, Leopolda Rotlendera, Zygmunta Huckera, aptekarsa 
F. W. Królikowskiego, Jakóba Beisera, Karols Schubutha i Jułiusza Reissa; w PESZCIE , 

DZE: u Józefa Filrsta; w PRZEMYŚLU: u Edwarda Machalskiego; w RZESZOWIM: u J. Śchaittera £ Comp.; w STANISŁA- 
äs Btechera; w TARNOPOLU: u A. Morawetza i Fr. A. uchelta, apteka obwodowa w TARNOWIE: a J. 


w BRODACH: u G. Griiaspanna; w CZERNIO 


WOWIE: n Ferdynan 
'Tencsyna skarm 


pod Aniełem i W, T. A, Wielegór 


a 2 i 
U © ka 50 cnt., na 48 filiżanek $rłr. 50cnt., w proszku na 1 
na 288 filiżanek 20 słr., na 576 filiżausk 35 złr, Grówuy skład w Wieduin u Barry du Barry È 
jako też wszędmo w porządnych aptekach i sklepach korzennych. Skład wiedeński wyszła 


alr. 50 cut. i po 4 nlr, 50 cat. Czekolada w prossku lub w ta- 
filiżanek 10 złr., 
Comp. Wallfischgaszu, 8, 
też „Kevalesaiódre* swoją za przekazem 


w DROHOBYJZU: u Ludwiga Dobrzynieckiego 


: u Jógsfa v. Török. aptakarwa: w PRA- 


DZIENNIK POLSKI. 


a Nowo urządzony Magazyn 


h KAMILA STRZYZOWSKIEGO 


we Luwowie, 


Chustek włóczkowyc 


w największym wyborze 


transport 


—- — 


otray znaząłł. znany w tamiosci 


przy ulicy Hal 


ickiej pod I. 4. 


a 


Oraz póleuca : 
ZARZUTKEI WŁÓCZKOWE, 
Kamizelki damskie, Kaftaniki, Koszule wełniane, Kalesony, 
Kamasze włóczkowe, Spodnie do polowania, Pończochy, 
Skarpetki, Ogrzewacze piersi i żołądka, filcowe Pantofelki, 
Podszewki, Pantofle cieliochody, Podeszwy zdrowia, Ręka- 
wiezki kortowe i pragskie skórkowe. — Sukienki dziecinne, 
Kataneczki, Czepeczki, Czapeczki, Zarekawki, Trzewiezki itp. 
po cenach najniższych i stałych. 


Podziekowanie. 


Idąc wieczorem daia wczoraj :zzg0, 
zatrzymał:m się przy trafice ns p'acu 
Beraardyńskin, dla kupieni» cygar, 
zapłaciwszy za takowe, pulares, w 
którym znajdował» się 4.150 złr., za- 
miast włożyć d: kieszeai, upuścił+m 
na ziemię, p) kilka chwilach, gdy się 
spostrzegtem, iż pugil.resu w kieszeni| 
nie mi, biegaąc zrozpacz>ay do t-jża 
trafiki, zatrzymaay zostałem prz z pana 
Piotra Mieczkowskiego, z za- 
pytaniem, czy co zgubiłem? po spra- 
wdzeaiu jski pulares i co zawisrał, 
zwrócił mi takowy, nie mogąc inaczej 
zawdzięczyć , oświadczam to publi- 
czne podziękowaoie panu Piotrowi 
Mieczkows<iemiu, za czya tak 
szlechetny. 2373 1—1 

Lwów dnia 17. lutego 1875. 


B. J. Zieliński. 
EL aS LILIGI Li 
AGRONOM 8 
praktykujący w tym zawodzie ŚR 
od lat 20, który samodzielnie $| 
zarządzał wielkiemi dobrami, kaj 
szuka miejsca Administra- g 
tora dóbr w Galicji. Na ża- ŚR 
danie może stawić odpowie- w 
dnią kaucję. Bliższych szcze- 
gółów udzieli „Dom Komi 
sowy' Juljan Reichstein 
w Poznaniu. 2874 1143 


ADOM > 


IINARATY!! 
Obrazy olejno d-0K0%7 76, 
Dywany ancielskie pra” dz) e, 
ZajaCELA 9 NAJGDSZ. © iok 


UBU: = 
dostać „Pierwszym Składsie tych 


można w 
przedmiotów”, plac Mar acki | 6, ubok kaię- 


garu: F. H. Richtera we Lwowie, 2355 1-3 


== Wakansy 2 
w różnych bramżach wykonują się za 
przesłaniem franko jednego guldena przez 


Centralne Binro Zaopatrzeń „Nordstern“ 
= Wroclaw, Reuschestrasse 20. 5 


N. B. Rozdawcy miejse do- 
stają wykaz kwalifikujących się osób bez= 
płatnie. 2193 8—15 


MyFranciszek 
Józef K., z Bożej 
łaski cesarz Anstrji, 
król Czech itd. apo- 
stolski król Węgier, 
oznajmiamy wszyst- 
kim tym, których to 
dotyczy, że Nam 
Stefan Karol 


Czene, właści- 
ciel realności, naju- 
niżeniej przedłożył, 


ża wynalazł wscho- 
dnia ziołową esencję 
na łuski skórne sa 
głowie, którą we- 
dług sumienia i przekonania swego, jako zu- 
pełnie nową uważa, z najpoddanszą prośbą, 
byśmy na ten wynalazek wyłączny przywilej 
wystawili. 

Życzeniem powodowany, dobro naszych 
ludów i przemysł narodowy rozkrzewiać, uży- 
czyliśómy, mocą naszej cesarskiej i królewskiej 
władzy i łaski, Ste[anowi Karolowi 
Ozene i tegoż potomkom i cesjonarjaszom 
w Radzie państwa zastąpionym krajom wyłą- 
ezny przywilej. 

W skutek czego my naszym wiernym pod- 
danym każdego stanu, rangi, stopnia, charakte- 
ru i urzędu, którzy e tem wiadomość dostaną, 
mocą tege dokumentu, zarządzamy i nakazuje- 
my, byście przeciw Stefanowi Karolowi Czene 
ani publicznie ani skrycie nie występywali, 
temuż żadnej przeszkody nie stawiali i żadne- 
go zakazu nie dopuszczali się — ale owszem 
w obrębie Rady państwa zastąpionym krajom 
wszelką wolność rozprzedady zapewnili i prze- 
ciw wszelkiemu utrudnieniu i ukróceniu, tym 
naszym przywilejem zabezpieczonym, wystąpili. 

W dowód czego 7ozkazaliśmy wystawić w 
naszem imieniu niniejszy przywilej. 

Franciszek Józef BŁ 
r m. p. 

Ca O ziół i Sz p. 
żona c. k. wyłącznie uprzywil. 


Orjentalna ziołowa esencja 
na łuski skórne z głowy, 


jest najnowszym wynalazkiem, jedynym, naj 
lepszym skutkiem uwieńczonym, JUż dzisiaj w 
skutek nadzwyczajnej działalności wszędzie 
znanym, a do tego najtańszym. Ë 

Ułatwia porost włosów, wydziela łuski na 
głowie, a tem samem oddala strupy na gło- 
wie, przeszkadza wypadaniu włosów, przewa- 
śmie u małych dzieci, zapobiega wszelkim nie- 
czystońciom, skutkuje także na ból głowy i 
migrenę. Cena l sł. wraz z przepisem używa- 
nia i broszurą. 

Skład u p. Zygmunta Ruckera, 
aptekarza we Lwowie. 

Rosxsełki na prowincje uskuteczniają się 
xa przysłaniem gotówki albo za pobraniem 
pocstowem, za opakowanie 20 ct., tylo u wy- 
nalazcy Stefana Karola Oxzene rv. 
Janewvfalva, c. k. wył uprz. właściciela 
przywileju i właściciela realności. Wiedeń, 
FX. Bezirk, Nussdorferstrasse Nr. 31. 

Kupcom odpowiedni rabat. 
psy podpisem i partretem wynalazcy 
zaopatrzona, są do każdego fiakonu dodane — 
tylko takowa 44 prawdziwe. 2074 14—24 
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OPIEKUN DOMOWY 


tygodnik ilustrowany 
dla rodzin polskich, 
sprawon wychowania, rzsezom  społe- |, 
cznym, literaturze, nauce i sztukon PIE | Billrotha i szkuadarjasz szpitala wiedeńskiego 
knym poświęcony. Wychodzi co tydzień 
w dwysh dużych arkuszach. po ezteroletniej specjalnie w sła- 


2 B. Kiebuziński £ 
(któr medycyny i chirargii , akuszer, 


były operator przy klinice chirnrgicznej prof. 


Prenumerata kwartalna wa Lwowie : |bościach dzieci i kobiet odbytej 
Z przesyłką pocztową : rozpoczął praktykę lekarską w 
3 złe. 50 cent. Przemyślu i ordynuje od godz. 
BIBLIOTEKA obok hotelu 3 
3 przemyskiego. 
WYCHOWANIA DOMOWEGO. - 
Już wyszły z druku: 1) Co wychowanie Guwernantka 
z dziecka zrobić może i powiano. 2) Nauka o 
do gimnastyki hygienicznej. 5) Jak uczyć hi-|muzykę i śpiew, otrzyma natych- 
storji. 6) Zoologia Pod prasą: T) Jeograća. |miąst korzystne miejsce w połud. 
giena i djetetyka dziecięca itd. 2370 1— 
Przedpłata na 12 tomów 6 złr. Polski GGuwernantka, posia- 
dająca języki polski, francuski, nie- 
W KSIĘGARNI POLSKIEJ ja ) 
> TO ulica Kopertitka: rze J. Jędrzejewskiej Kraków 419. 
Najtaniej w handlu 
Ti 
My szka we Lwowie, w Rynku 1. 42. 
krwi arabskiej, zupełnie zdrów, LOSOŚ marynówany amery- 


2 zł”. 50 cnt. praktyce szpitalnej we Wiedniu, 
Nakładem tejże redakcji wychodzi: 2.—4. po południu pod 1. domu 77 
Serja I. tomów 12. 
rzeczach. 3) Naaka czytania. 4) Przewodnik posiadająca język polski, francuski, 
8) Historja polska. 9) Wypisy polskie. 10) Hi- „3 Ą 3 ` 
0|Rosji. Poszukiwaną jest także do 
Skład główny dla Galicji 
miecki i muzykę, wiadomość w biu- 
4 a 

St. Markiewicza 
kahński „Colombia“ . 1 ft. 1:20 


dobrza ujeżdżony, idzie także w jeduo- mori akai 
konce, do sprzedania wraz z uprzę- Omary marynowane w: „1 n 1-— 
Pk | Sardynki" "sanie h, 150 
kj 
HE y 


francuskie */, ft. 45, 60 
1 


170 
5 S 1-20 
oliwie 1 ft. zł. 1-80, 1, 1-— 


ślicznemi saneczkami 
na 2 ozoby; te są nowe i pokryte 
niedźwiedziami. 
Stała cena złr. 100. 
Bliższa wiadomość u portjera hotelu 
Europejskiego, 23711 2 
PRARARARSARJ A PRANPR 


= 4 
Tonino 


Najtaniej 


tylko w handlu 


Kid Latineka 


Lwów, Rynek 1. 15, 
„Pod Gwiazdą. 

1 funt Kawy Ceylon naj- 

lepszej zł. 100 


1 funt Cukru najlepszego 
w glowie. . . ct. 29 


1 funt Mmalceu świeżego 
wieprzowego . . Ct. 48 


1 funt JPowideł przecie- 
ranych słodkich . ct. 22 


1 funt Maronów wlo- 


T 
Pa 


FABRYKA 


Cakierkw i Czekolady 
W. LIPINSKIEGO 


we Lwowie, plac Marjacki, 
otworzyłem także przy tej fabryce 


Icompletmą, 


GUKIERNIĘ 


gdzie można dostać codziennie świe- 
żych i doborowych ciast, jakoteż cu- 
kierków, czekolady, kawy, herbaty, 
wszelkiego rodzaju pierników, przyj- 
muje takża wszelkie zamówienia na 
torty, ciasta, lody, cukry, po umiar- 
kowanych cenach. 


Najlepszych Cukierków deserowych 
w kilknnastu gatunkach funt zł. 1. 

Karmelków nadsiewanych, Slazo- 
wych od kaszlu, Miętowych cukierków 


funt po 8U centów. skicheśę ans „a m acim28 
Czekolada wanilowa funt po zł. 1 A 

125, 150 i 2. W proszku ct. 90, zdro- 1 funt Bryndzy liptaw- 

wia w proszku ct. 80. skiej . Er! 48 
Biorącym do handlu do 10 funtów : z 

dodaje aka funt rabat. Zamówie- Świee „Apollo* lub „Milly* 

nie na prowincję wysyła się natych- funt 4 k ct. 68 


miast za pobraniem pocztowem 20778 


Wynajęcie 


realności miejskiej pod nr. kons. 133 i 134 
położonej, „Hotel Angielski* zwanej. 


L. M. 3242 1875. 2829 8—3 


Magistrat król. stoł. miasta Lwowa podaj 
wiadomości, że celem wynajęcia realności pod nr. 
położonej, „Hotel Angielski“ zwanej, À i 
głównego budynku znajdującą się jedno piątrową O siedmiu oknach 
na mocy uchwały Rady miejskiej z dnia 28. stycznia 1875 
LM. 39.141 1874, publiezna licytacja za pomocą pi- 
semnych ofert, na dniu 4. Marca b. r. o godzinie 11-ej przed 
południem w Departamencie I. Magistratu się odbędzie. 

Realność pomieniona „Hotel Angielski“, zawierająca „Wraz 
z oficyną wyżwzmiankowaną: 75 pokojów i 5 sklepów, procz Innych 
lokalności. wynajmuje się na lat 6 (sześć) po sobie następujących, 
od dnia R. Maja 1875 począwszy, ato: na pierwsze dwa lata 
najmu, bez wszelkiego zastrzeżenia, za CO, do reszty lat czterech, 
z tem dla gminy miasta Lwowa zastrzeżeniem , że najmujący, na 
wypadek iżby miasto hotelu tego, po upływie pierwszych dwóch 
lat, lecz przed upływem sześciulecia najmu, na przebudowanie iub 
na zprzedaż potrzebowało, najmujący, Za poprzedniem według obo- 
pólnej umowy postanowić się mającem wypowiedzeniem, z Hotelu 
ustąpić i takowy nowemu nabywcy lub też miastu oddać będzie 
obowiązany. 

Cenę wywołania ustanawia się w sumie Dziewięciu 
tysięcy zir. w. a. rocznego czynszu. 

Oferty mają być zaopatrzone w wadjum wynoszące 10°% ofa- 
rowanego rocznego czynszu najmu; prócz tego winien oferent już 
teraz w ofercie swojej dokłądnie skreślić warunki i oznaczyć wy-| 
sokość odszkodowania na wypadek, gdyby Gmina miasta Lwowa' 
po upływie pierwszych dwóch lat jednakże przed ubiegiem sześciu- | 
lecia najmu hotelu Angielskiego na powyższe cele zażądała , a ofe- 
rent z takowego ustąpił. 

Warunki licytacyjne a względnie kontraktu zawrzeć się ma- 


kons. 133 i 1347, 


jącego, jak i szczegółowe opisanie hotelu tego, mogą być przez) 
interesowanych w Departamencie I. Magistratu  podozas godzin 


urzędowych przejrzane. 
Lwów dnia 4. lutego 1875. 
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e do powszechnej prowincji uskuteczniają się z największą 


wraz z oficyną po lewej ręce; 


| 


| XX 


LEKGJ] 4 c7ir 


udziela p. Kornelia Konopkowa 
podług metody Umlaufa. Także 
można się dowiedzieć o Oytrach 
z najlepszych fabryk, tak nowych 
jak i używanych po cenach umiar- 
kowanych. Mieszka przy ulicy Ja- 
giellońskiej l. 6 n. 2313 3—0 


BOTANIKA 
BILI A 
dla szkół średnich =“; 


za dni kilka wyjdzie z druku we 
Lwowie nakładem 


KSIĘGARNI POLSKIEJ 


12 ulica Kopernika. 


M. D. Lisowski 
Dentysta 
i specjalny lekarz chorób ust, 


we Lwowie. ulica Dominikańska |. 3, 


sporządza Sztuczne zęby, szczęki i obturatory |: 


na sposób amerykański, podejmuje szykowanie 
„nieprawidłowo wyrosłych zębów, utrwala chwie- 
jące się zęby, uśmierza ból zębów, plomhbuje 
złotem i inaemi masami, poprawia szczęki źle 
przystające; — leczy choroby jamy ust, jako 
to: owrzodzenia, nowotwory. cierpienia dziąseł, 
cnchnienie z nat itd. 2041 7—0 

BF Zęby wyjmuje zupełnie bez bolu w 
znieczulenin tlenkiem azotawym. 

Ordynuje od godz. 9. rana do 5 po poł 
Dla ubogich od 8—9 bezpłatnie. 


ooog 


ØF Tylko radykalna kuracja cho- 
rób tajemniczych zabezpiecza od wielu 
ciężkich słabości na przyszłość. Tako- 
wa zapewnia na podstawie wieloletniej 
praktyki 2020 13 —? 


Jan Kurpiel 


lekarz prakt. Med., Chirurgii i 
Akuszerji, Specjalista chorób 
tajemniczych. 

Miłetska przy ulicy Sobieskiego 1. 12, 
L piętro (dawniej ul. Nowa nr. 201). 
Godzina ordynacyjna od 10. do 12. 
przed, od 8. do 8. po południu. 
Impotencje (osłabienie siły mọ- 
żności), Strietury, Pollncje, tu- 
dzież rany, wrzody, upławy, słabości 
skórne wszelkiego rodzaju, leczę grun- 
townie pod gwarancją (nowo powstałe 
w przeciągu 43 godzin), bez przerwy sa- 
trudnienia i pod najściślejszą dyskrecją. 
Na honorowane listy odpowiadam bez- 
zwłocznie i służę medykamentami. 


00 


Towarz. prodakoyine SZeWCÓW 
„PRACA « 
we Iwo wi e, 


poleca swój 

magazyn i pracownię A 
Obuwia 

dla Dam, Mężczyzn i Dzieci 

przy ul. Halickiej naprzeciw kryminałn 1.28. 

Obuwie z najlepszego materjałn sta- 

rannie sporządzone, po cenach bardzo 


przystępnych: á 
Zamówienia miejscowe jako też i na 


8 


[5 dokładnością. 2268 6—6 
| 


Galicyjs 


we Lwowie, ulica Wałowa 1. 4, 
począwszy od 1. Sierpnia 1874 


NSYGNATY KASOWE 


Do zZz 8S 
Go „ 30 
ak 99 90 


zaś wszystkie w obiegu będące~Asygnaty Kasowe podiegają, 


począwszy od L. 


Lwów, 27. 


Cee; 


nemu wypowiedzeniu. 


ZEW E z RE mA 


w tO ty skhece 


> 


bywają wyrzucane za lada lichotę i nieużyteczne rzeczy, które odbiorca ani użyć ani 
spieniężyć nie może; lacz w teraźniejszym czasie sądzę, że każdy starać się będzie 
swoich kilka złotych reńskich, które ofiarować chce, nie na nieużyteczne przedmioty, 
gdyż na luksus nie mamy pieniędzy, tylko na praktyczne i pożyteczne rzeczy wydać, 
W pierwszym rzędzie załecamy prawdziwe Britania Alpucca towary, które 
w wielu domach na miejsce zdrowiu szkodliwych pakfongowych przyborów do jedzenia 


zaprowadzić można. Britannia Alpacca jest jedyny metal, który zawsze białym 
jak srebro pozostaje. Cena towarów jak następuje: 

1 sztuka białych łyżeczek do kawy ct. 10, 12, 15, 18, 20. 

pół tuzina takowych ct. 60, 70, 80, zł, 1, 1:20, 1:50 i 2. 

1 sztuka białych łyżek do jedzenia ct. 20. 30, 40, 45 i 50. 

pół tuzina takowych zł. 1, 1:30, 1:50, 2, 250, 3, 350. 

1 para nożów i widelców z rączkami srebrnemi tylko 80 ct. 

pół tuzina takowych tylko zł. 4. 

pół tuzina iakowych z łyżkami zł. 5. 

1 piękna chochla na mleko «ci. 60, 70, 80 i 90. 

1 3 4% na zupę zł. 1:20, 1:50, 1:90, 2:50. 

1 sitko do herbaty ct. 30, 40, 50 z rączką lub bez takowej. 

1 lichtarz ct. 60. 

1 para wielkich lichtarzy zł. 2, 250, 3, 350, 4 i 5. 

Samowarek na herbatę ct. 40. 
i wszystkie do tego fachu należące artykuły po nadzwyczaj taniej cenie. Równocześnka 
oznajmia się, że prawdziwe Britannia Alpacca towary wyłącznie tylko w 
moim sklepie się znajdują, że sprzedażą sam się zajmuję i nigdzie żadnego składu 
nie urządziłem, 


Miejsce sprzedaży i obstalunku 


Antoni Rix, Leopold-Razar, 
nowo otworzony dla towarów metalowych, 
āwiedier, Praterstrasse Nr. 16. 


Na nazwisko i numer proszę przedawszystkiem uważać. 

Zamówienia na prowincję za przekazem pocztowym lub za pobraniem. Sprzedaje 
także pojedyńczo na sztuki, by się każdy przekonać mógł, że wszystko pozo- 
stanie białem jak srebro. 2245 5—6 


Tylko 80 ct. kosztuje para zupełnych przyborów do jedzenia. 


dea Fortepian 
xi z fabryki Bisendoriera, 
prawie nowy, do sprzedania. 
Bliższe szczegóły w domu 1l. 21, 
przy ulicy Karola- Ludwika na I-em 
piętrze od godz. 10 do 1. 1-1 


1-1 


10000 A. W. 4. 


złożone w ręku Wgo adwokata 
Dr. Szwedzickiego we Lwowie 
(ulica Karola-Ludwika l. 13, gdzie 
cukiernia pana Rotlendera) są do 
udzielenia zaraz tytułem pożyczki 
na dłuższy czas i na mierną stopę 
procentową na pewną hipotekę 


większej realności lwowskiej, 7% 


w CUKIER i KAWA 


BĘ po zniżonych cenach ü 
BW we Lwowie tylko u % 
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Ważne ogłoszenie!!! 


Podaję do wiadomości, Że przeniosłem 
moją pracownię z ulicy Krakowskiej na ulicę 
Raską pod l. 3 1-sze piętro. — Powiększyłem 
moją pracowuię na większą skalę— przyjmuję 
wszelkie najgłównie sze przerabianie 


KH eorte<ygppi zana wr, 


a na żądanie przerabiam nawet i na sposób 
amerykański (z męzorą krzyżową) i z najpe= 
wniejszą gwarancją. Przyjmuję także i mniej- 
sze naprawy fortepianów, jako to: wszelkie 
skórkowania, poduszkowania i najdelikatniej- 
sza wymagania w mechanice (klawiaturze) jo- 
stem w stanie najpierwszego artystę zadowołnić 
moją staranną pracą! Przyjmuję wszelkie stro- 
jenia fortepianów — na żądanie wyjeżdżam i 
na prowin*ję. Polecam się zaskawym wzglę- 
dom Szanownej Publiczności 22504—0 


Ferdynand Kurica, 


restaurator i stroiciel fortepianów we Lwo- 
wie, ulica Ruska 1. 3, III. piętro. 


Dla cierpiących na piersi, serce i nerwy 
wielkiej wartości. 


Liebiga Ekstrakt Kumysowy. 


Upraszam o przysłanie mi natychmiast Upraszam o nadesłanie Ekstraktu (na- 
36 flakonów pańskiego Ekstraktu Kumy- |stępuje zamówienie), ponieważ takowy wiel- 
sowego, gdyż nadzwyczajne polepszenie ką ulgę przyniósł już po użyciu 3 flaszek. 
u mojej córki po dziewięciodniowem użyciu Katarzyna Stude. 
sportrzegłem , dla tego kurację dalej pro- zwa 
wadzić zamyślamy. Co dzień ku wieczo- Po użyciu 4 flaszek Kumysu, mogę tyle 
rowi zwiększająca się słabość zupełnie|donieść, że kaszel się zmniejszył, oddoch stał 
ustępuje a pacjentka ma się daleko lepiej. wolniejszy, a skłonność do snu nastąpiła. 
Józef Eisenkolb, nauczyciel. H. Mililer. 


— w 
Broszury Dr. Weila gratis i franco. 
Cena za flaszkę l złr., paki nie mniej jak 4 flaszek przez 
General Depot Liebigs HKHumys-Fairakt. 
Berlin , Friedrich-Strasse Nr. 196. 
NB. Nasi lekarze instytutowi są gotowi każdego czasu po nadesłaniu stanu 


choroby pacjentowi pomagać ze szczegółową informacją mieroszcząc sobie 
żadnego nonorarjum. 


W interesie publiczności jesteśmy gotowi dobrze renomowanym firmom nasz 
Skład oddać. 2050 13 —? 
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ki Bank Kredytowy 


wydaje 


dniowem wypowiedzeniem 
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Września b. r., powyżej ustanowio- 


Lipca 1874. 


Z drukarni „Dziennika Polskiego“ A. J. O. Rogosza.t 


